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WARSZAWA. (PAP) — Komi- 
eja Centralna Związków Zawo- 
dowych w Polsce wydała do 
wszystkich ludzi pracy odezwę 
wyborczą, w której pisze m. in: 

„Zjednoczony ruch zawodowy 
przystąpił do Bioku wyborczego 
Stronnictw Demokratycznych, by 
złączyć własne siły z siłami ca- 
łego obozu demokratycznego dla 
obrony zdobyczy Polsk; Ludowej. 

Po latach dyktatury sanacyjnej 
Piłsudskiego, Rydza. Mościckiego 


i Becka, dajemy Polsce wolny * 


parlament, w którym zasiądą 
prawdziwi przedstawiciele naro- 
du, a w ich liczbie działarze 
związków — reprezentanci milio- 
nowych rzecz ludzi pracy. 

Wielkie sa zdobycze klasy pra- 
cujacej w odrodzonej Polsce, lecz 
wielkie są zadania, które musimy 
jeszcze wykonać w przyszłości. 
Zwiazki Zawodowe konsekwent- 
nie realizować będą maksyma:ny 
program ruchu zawodowego — 
urzeczywistnienie postulatu spra- 
wiedliwości spalecznej. 

Idziemy do wyborów w B!oku 
Stronnictw Demokratycznych ja- 
ko samodzielna siła społeczna, 
jako zorganizowany świat pracy 
pod haslami: 

1. Rozbicia obozn reakcji spo- 


Da a "Opr" 
Z posierzenia francuskiej 
rady ministrów 


PARYŻ (PAP) — Na pierw- 
szym posiedzeniu rada mini- 
strów zajeła się przede wszyst- 
kim sytuacją w Indochinach. — 
Przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdanie prem'era Bluma, złożone 
w tej sprawie na zgromadzeniu 
narodowym. Stwierdzono, że ro- 
kowania. będą mogły być wzno- 
wione jedynie w spokojn'ejszej 
atmosferze. Po zakończeniu po- 
siedzen'a minister obrony naro- 
dowej Le Troqner oświadczył, że 
sytuacja w Indochinach nie po- 
gorszyla się i że [francuskie sily 
wbrojne kontynnuią ostrożnie swą 
akcje. Rada ministrów omówiła 
również szereg zagadnień ekono- 
miczno-sacialnyvch. 


16 milionów funtów 

na przemysł australiiski 

LONDYN (BBC) (obsl. wi). — 
Przeszło 40 firm brytyiskich i a- 
merykańskich rozpoczeło w Au- 
stralii na ezercką skale zakrajo- 
ną kampanie, mającą na celn roz 
budowe istniejącego już przemy- 
słu oraz stworzenie nowych jego 
gałezi. Inwoestowane kanitaty ma- 
ją wynosić 16 milionów funtów 
szterlingów. Kampania dotyczy w 
pierwszym rzędzie przemysłu Sa- 
mochcdowesga. prodnukcii akunmnla 
torów i inetalacyj elektrycznych 
fabryk włókienniczych. kremety- 
cznych. zegarów i dynamomaszyn. 


s 


Projekt kontroli energii atomowej 


NOWY JORK (PAP) — Komi- 
sja atomowa ONZ przyjęła pler- 
wsze sprawoz!'anir. kłóre ma zło- 
żyć Radzie Bezp!eczeństwa. 
Uchwała ta zapadła 10 głosami 
w nicobecności przedstawiciela 
Związku Radzieckiego i przy po- 
wstrzymaniu się od głcsowania 
przedstawicicia Polski. Sprawo- 
zdanie zawiera projrkt zarządzeń 
maukowych I technicznych, ko- 


Blok Wyborczy Stronnictw Demokratycznych 
idzie do wyborów pod hasłem Jedności Narodu, spokoju i odbudówy „Kraju ! 


LS RAAPA 
8 pa a 


informacyjny dziennik demakratyczny 


gZ wiązki Zawodowe 
Biokiem Demokratycznym 


SAW działającej nielegalnie, 
jak również wystennującej pad 
firmą Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i ułatwienia szezerym 
demokratom i chłopom z PSL 
przejścia do obozu demokracji. 

2. Utrwalenia i pogleb'en'a go- 
spodarczych i politycznych zdo- 
byczy klasy pracującej. 

3. Zachowania równowagi bnd- 
żetowej,. przestrzegania celowości 
i produkcyijnaści wydatków. sto- 
sowan'a zdrowej polityki finan- 
sowej. która ochroni kraj przed 
infiacją, klasę pracującą przed 


bezrobociem i która zanewni re- 
alnv wzrost s'ły nabywczej pie- 
niadza i zarobków. 

4. Zrcalizowania 3-letniego pla- 
jako DEE 


nu FNS s a U 


zabezpieczenie aprowizacji. 


konsumcyjnego, planu sytości | 
sprawiedliwego rozłożenia cięża- 
rów odbudowy kraju na wszyst- 
kie warstwy społeczne. 


5. Syetematycznej poprawy po- 
łożenia materialnego świata pra- 
cy przez wzrost realnych płac, 
bez- 
wzgledną walkę ze spekulacją, 
pod każdą postacią i we wszyst- 
kich dziedzinach naszego życia. 

6. Dalszej rozbudowy ustawo- 
dawstwa socialnego. zwłaszcza w 
dziedzinie urlopów, szpitalnictwa 
oraz zabezpieczenia na wypadek 
starości, choroby lub kalertwa. 

T. Urzeczywistnienia zasady po- 
wszechności i bezplatności oświa. 
ty i knlitury. 

_ Dzień 19 styczn'a będzie dniem 


Częstochowa, niedziela poniedziałek 29 30 grudnia 1946 roku. 


mobilizacji wszystkich sił demo- 
kratycznych i postepowych w Pol- 
sce, bedzie dniem dojrzalości po- 
litvycznej narodu. Władza, którą 
od 2i pół lat sprawuje Rząd Jed- 
ności Narodor:ej, mnsi pozostać 
w rękach ludu pracujacego. gdyż 
taka jest wola Narodu Polskiego." 


w Indochinach toczą się 


Tostre 


LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi, iż wojska fran- 
cuskie w Indoch:rach toczą astre 
walki z oddziałami annamiekimi 


z, 


w Hanoi i szeregu innych m'ast. 


BĘ: vie'namskieatakują mia. 
me -nR FIE 


Anglosasi bronią niemieckich interesów 


LONDYN (BRC. ohbsł. wl) 
Zastopea dowódcy amerykańskich 
wojsk okupacyjnych w Niemczech 
gen. C!av zażadał od rządu fran- 
cuskiego wyjaśnień w Gaprawie 
rzekomego przenoszenia przemy- 
słu nirmieck'ego do Zagłębia Sa- 
arv. Wyjaśnienia te mają być 
przedłożone Sojnszniczei Komisji 
Kontroli N'am'ec. Pardlnhno fran- 
cuskie władze okupacyjne prze- 
noszą pewne gałezie przemysłu 
niem eckiego z niektórych części 
francuskiej atrefyv w Niemczech 


"okupowanych do Zagłebia Saary. 


Frecznik francuskiego m'nister- 
stwa anraw zagranicznych 7a- 
przeczył stanowczo tym askarże- 
niom. za”rzeczył również poma- 
wianiu Francji jakohv nie po- 
w'adomiła ona czynników ame- 
rvkańskich o nowych zarzadze- 
niach celnych w Zaełebiu Saary. 
Amhasador brytyjski we Franecii 
Duff Cooper miał te sprawy amó- 
wić w dlnżezej rozmowie z pre- 
m'erem Blumem. 

Korespondent berliński „Time- 
sa" pisze, że wiadomość o prze- 
noszenin przemysłu n'cin'eckiecso 
przez Francuzów do Zagłebia Sa- 
ary  wvrwołała rozgoryczenie 
wśród Niemców oraz ohawe nao- 
wego nodzia!n Rzeszy. Franenski 
dz'epn'k „Ce Solr“ nisze tymcza- 
sem, że tysiące hitlerowców w 
Niemczech  uniknełoa  odnowie- 
dz'a!lności w obn strefach anglo- 
saskich a strefa amerrkańską 
stała sie dla nich „nrawdziwvm 
rajem“. Innego całkiem zdania 
jest korespondent „Timesa, któ- 
ry użala sie, że znaczna cześć 
Niemców żyje w złych warnn- 
kach. Lndzie dorośli waża mniej 
niż normalnie a stan zdrowia 
młodzieży niemieckiej w latach 
od 7 do 14 nie jest zadowalający. 


niecznych dla zapewnienia wy- 
korzystania energii atomowej 
dla celów pokojewych. 
Nastepnie na posiedzeniu zam- 
kniętym rozpatrzone propozycję 
Rernarda Barucha, stałego człon. 
ka amerykańskiego w komisji 
atomowej, wraz z poprawka ka- 


„nadyjską. Projekt ten zawiera 


plan amerykański kontrel| nad 
energią atomowa, przewidujący 


o TO OTW S a LE AAC a SAO 


Dzieki dodatkowgkń przydz'a- 
łom dla górników Francuzi 
osiagnęli wyższą produkcje we- 


gla w swojej strefie Niemiec aku- 
powanych. ogólnie biorąc jednak 
normy żywnościowe obowiązują- 
ce w strefie francuskiej są nie 
wystarczające. 

e 


LONDYN (BBO obat wl.) -—- 


Berliński korespondent „Timesa“ 
donosi. że Sojusznicza Rada Kon. 
troli Niemiec pracuje intensvw- 
nie nad sprawozdan'em, które ma 
być przedłożone Radzie Mini- 
strów Spraw Zagran'cznych w 
związku z rozmowami na temat 
traktatu nokojowego z Niemcami, 
jakie mają rozpocząć sie 10 mar- 
ca roku przyszłego w Moskwie. 
Korespondent pisze, że nie wia- 
domn w jakm stopniu nuda się 
Wielkiej Czwórce osiagnąć jed- 
nomrś!ność peziądów na zazad- 
n'en'e niemieckie, ponieważ i an- 
gielska polityka wabee Niemiec 


jest inna. aniżeli polityka ra- 
dziecka, a francuska wychodzi 


również z innych niż tamte za- 
lożeń. 

Snrawozdanie Soiuszn'czej Ra 
dy Kontroli Niemiec ma obiąć 
wszystkie fazy. jakim stopniowa 
nlegały okupowane N'emcv od 
kapitnlacii po dzień dzisiejszy. 
Snrawozdanie ma wykazać do ia. 
k'ego stopn'a Niemcy zostały zde- 
militaryzowane. zdemokratvzo- 
wane i zdenazyfikowane. nasten- 
nie ma zdać sprawe z powodzeń 
wzzlednie niepowodzeń  w!adz 
oknpacyjnych w odbndowie Nie- 
miec oraz podać projekt central- 
nero rządu niemiec"'egn. 

Korespondencja „Timesa“ opa- 
trzana jest smetnym komenta- 
rzem. w którym Niemev nazwane 
63 „krajem smntku*. Korespon- 


miedzynarodową inspekcje i za- 
sade stosowania prawa veta w 
razle pegvałconia przepisów 0 
kontroli. Poprawka kanadyjska 
proponuje, aby po przyleciu przez 
komisię zasad. na kfórych opie. 
raé silę malą zalecenia i plan 
ONZ. projckt otesłany zesta? de 
komitetu rerakcyjnegn komisii 
dla włączenia sprawozdania. któ 
re ma być złożone Radzie Bez- 
pleczeństwa. 


dent ubolewa nad gospodarką 
niemiecką, znajdniacą sie w sta- 
nie stagnacji. Niemcy są. zda- 
niem korespondenta, „tragicznie 
i niepokojąco apatvezni", nie 
mniej jednak stać ich było na 
natychmiastową reakcję na wieść 
o rzekemym wzbogacanin przez 
Francnzów  pnteneiału przemy- 
Rowoca- Zagłeh'a Saary kcze FA 
innych cześci francuskiej strefy 
okupacyjnej. 


Jak wynika z dalszych w'ado- 
maści korespondenta berlińskiego 
„Timea“, anslosaskie proiekty 
centralizacji Niemiec zostały pno- 
suniete tak daleko. że aż wywo- 
łaty sprzeciwy ze strony samvch 


Niemców. Prem'er „rzadu“ ha- 
warskiego Fhardt w ostatnim 


swoim przemówieniu wystenował 
przeciw .zbvt silnej centralizacji 
Niemiec“ ośw'adrzaiąc. że nrag- 
nie „nracować z Berlinem, ale nie 
dla Berlina". 


Prerydent M!asta dr T. J. Wo- 
lańsk? zło?w! ra fundusz wybor 
czy Bloku Stronn'rw Drmnk”a- 
fycznych kwotę 1-090— złntyrch i 
wzywa do złożenia na ten sam eel 
adrowiedniej kwoty Ob Ob. Ka- 
rela Zala, Przewniniczacrgo 
Mielskici Rady Narodnwel, Ste- 
fana Rekaza. Przrwadniezarcen 
Pawiatewel Rady Narodawsl. 16. 
zefa Kaźmierczaka. Starreata Po- 
wiatewego, Luciana Zycklikotie- 
a9, Prrzera Sądu QOkrranwega, 
Zyamunta Wa!eckicqo. Prokura- 
tora Sadu Okreanwerao, Dara?e- 
an Kapalskirgn Wiren"nzuventą 
Miasta, Bronisława  Faderaka, 
Wireprezvdenta M'asta. inż Ka- 
zimierya Kanczeweklenn. Prezesa 
łzhy Przemyełowo . Hanf'rwej, 
Ar Ju'iueza Brauna, Dyrrktora 
izby Przemysłowo - Harzlewej, 


Marlana Hascertrida. adwrksta 


Franciszka Jankowskiesno. Pre- 
»nsa  Słowarzyszenią . Kuneńw, 
Piotra Dehsklego. Prezesa Sto- 

warzysrrnia Rzemieślników Wi. 
tallea Skrreczanowskieqo, Prcze- 
<a Powiałfowego Zwiarki Samo- 
namory Chinpskiel, inż Tomasa 
Szwcejkowskiecna. Dwraktera Huty 
Cznetochowa. inż Jerzeceo Minm- 


ziś 6 stron 


Watykan nawiązuje stosunki 


Na Wyborczy 


BiokuRNnemaokratycznego 


„Dvrsk'rra Huty S-klanej. 


Ay 


Krzyż I półksiężyc 


z Arabami h, 


KAIR (AZ). — W kołach eg! ipskich 
utrzymuje s'ę, że w tej chwili rozważa 
się poważną sprawą wznowienia sto- | 
sunków dyp'omatyczaych między Wa_ | 
tykanem a państwami arabskimi. Przy 
puszcza sę że przedstawiciele Liba- 
nu otrzymaja odpowiedn'e pelnomoc- 
nictwa do działania w imieniu państw 


arabskich. +Y 
sr" 


walki 


sta, w których znajdnją st 
garnizony francuskie. W Nam 
Dinh garnizon francuski został 
otoczony i miasto jest oblężone 
przez annamickie siły zbrojne. 
Chiński konsul generalny. w Ha- 
noi uda? sie do podmiejskiej 
m'ejscowości zajętej przez woj- 
ska vietnamskie, w celn przepro- 
wadzenia pertraktacji, aby część 
miasta zamieszkana przez Chiń- 
czyków uważana była za nen- 
tralną. W | 
Minister Moutet zapoznał się ` w 

drodze z całokształtem sytnacji. 
sytnacji w [ndochinach. Objaś- 
nień ndzielili admirał Thierry. 
d'Argculicu i generał Valley. — 
Minister oświadczył, że jego po 
dróż inspekcy jna nie potrwa dir 1- 
žej 1 że zamierza powrócić. dle, 
Francji dla zdania sprawy rzą- 
dowi o sytuacji nie później” ja k 
16 stycznia. 

© 


SA my NAN 


Od*rwvcfe sieci szniewnwskiej 

rzeein Frarra we Francil 
LONDYN (BBC) (obsł. wł.) — 
Francuskie władze bezpieczeń- 
stwa wykryły w  pałudniowej 
Francji crganizację szpiegowską 
pracniącą na rzecz rządn gen. 
Franco w  Hisznanii. Zostało 
schwvtanych trzech agentów ko- _ 
munikniacych sie z zansznikiem 
gen. Franco w San Sebastian. 
Nień azn'ogowska obejmowała ca 
łą Francje. \ 


czyka, velaścirieją Fabryki „Fer. 
rum“, Józefa Rydzew-klego. czł. 
Prezudłem Mislektat Rady Naro- 
dawal, G-ar'ana Srvmańskiege, 
Kaz- 
micrra Piąśrika. Kisernwnika Poe 
wsz=chnel Snóld>ielni Snożywe" 
ców „JodnaśE', Karimierza Ha 
wsrefło. Dyrektora Nddzliału „Spo. 
łem". Inż Jana Palczewskiego, 
Prrzesa Powiatowrgo i 

trennictwa Demokratycznego, 
Tarto S>fn'aka, Prezesa Poo 
wiatowego Zarz? adu Związku b. 
Urzre"ników Walki o Niepndie- A 
ałość i Domnkracie, Mirrzysławra 
Zisn'arekirgao. Posła do K R. N, 


Jana Grontlewicza. Posła do s 
K R N., inż. Stanisława Pień- 
kawskinga, Przemysłowca, inż 


Anten'rea Grahnw*kieqo. Dyrek- 
tara FEhrktrnwni, Stanislawa Ga- 
gara. Vfiecdyrek’nra Elektrowni, 
inż K Knruera, Dyrektora Wo- 
dociaghw i Kanalizacji. inż. Ka- 
ztmierza Płazaka. Dyrektora De. | 
lrga$ury Okregoweqa Urzedu Li | 4 
kwidacyinrgo, B-ci Łempickich, 
Przemvsłowrów, S*anistawa Ple 3 
rożyńskiego, Dyrektora Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 


Ord; R wyborcza 1946 r. na 
je Ki AM ordynacji 


prawe, „dnie n . usta 
ionym jedynie do powołania 
rwszego Sejmu  Ustawoedaw- 
ego, konstytuanty Odrodzonej 
| ki ao Zbieżność ta jest 


, 1918 r. została nadia dekre- 
m Naczelnika Państwa, a nasza 
rdynacja jest wyrazem woli 
tłaczającej wiekszości po- 
KRN, grupującej przeds'a- 
li wszystkich warstw rpo- 
cznych i kierunków politycz- 
rch w Polsce. 


rdynacja Wyhorcza Polski Tu 
zej do Sejmu Usta wodawcze 
z dnia 22. IX. 46 jest usta wa, 
óra opiera się na 5-c10 przys 
otnikowym prawie wyborczym, 
istanowionym konstytucią mar- 
ą i zapowiedzianym Manife- 
stem Lipcowym. 

_ Wybory w dniu 19. T. 47 r. bo- 
dą powszechne, równe. tajne, bez- 
pośrednie į stosunikowe. 


= Zasada powszechności prawa 
wyborczego polega na tym, że do 
puszcza do wykonania go czyu* 
nego (głosowania) i biernego 
Fodydówania) możliwie wszy- 
stkich dojrzałych umysłowo i fi- 
zycznie obywateli. W naszej or- 
 dynacji wyborczej zasada ta 2% 
| stała W przeciwieństwie do kcn- 
stytucji marcowej, rGzszerzona 
"na wojskowych w czynnej stuż- 
"bie. Przepis ten ma uzasadnienie 
w tym, że obecnie Państwo nasze 
nosi taki charakter, że nie zacho- 
dzi potrzeba odsuwania wejska 
od życia politycznego. Albow'em 
odrodzone Wojsko Polskie wy- 
rosło z decyzj; przestawienia 
 Narodn na nowe tory dzicjowe i 
jako zbrojne ramię narodu wy- 
walczyło sobie, w bohaterskiej 
walce z okupantem. prawo współ 
decydowania o linii polityczrej, 
gospodarczej i społecznej Polski 
Ludowej. 

Należy zaznaczyć, że tę podsta- 
 wową zasadę demokratycznezo 
prawa wyborczego pomineła by- 
a ordymacja wyborcza eanacyj- 
na, uzależniając prawo czynne 
wyborcze do senatu od cenzuau 
naukowego. 


Zasada równości prawa wybor- 
czego jest ściśle związana z zasa- 
dą powszechności i polega na 
tym, że każdy obywatel dysnonn- 
je tylko jednym głosem, cv daje 
każdemu możność jednakowero 
wpływania na wybór przedsta- 
wicieli do sejmu bez wzgledu na 
posiadany majątek i zajmowane 
4 stanowisko społeczne, W y walcze- 
nie tej zasady kosztowało poste- 
pową ludzkość wiele lat walk i 
wiele ofiar. 


Zasada tajności głoeowania stoi 

na straży czystości i obiektyw- 

ności aktu wyborczego dając 

= możność każdemu obywatelowi 

p zajęcia stanowiska podyktowane- 

go jedynie wewnetrzny m jego 
przekonaniem i własną decyzją. 


Zasada bezpośredniości głoso- 
wania polega na tym, że abywa- 
tel dokonuje wyboru swego posła 
bezpośrednio, sam, a nie za po- 
średnictwem delegatów czy pelno 
mocaiików. Sanacyjna ordynacja 
wyborcza 1935 roku naruszyła i 
tę zasadę demokratyczną, powie- 
rzając wybór senatorów zebra- 
niom elektorów. 

Zupełnie odrebne miejsce zaj- 
muje zasada stosunkowości lub 
proporcjonalności, gdyż nie doty- 
czy ona praw wyborcy. lecz praw 
kandydata wzelednie list kandy- 


„GŁOS NARODU" 


29 30 grudnia 1946 roku. 


Nr 8U$ 


datów. Polega ona na tym. że 
mandaty są przyznawane gru- 
pom kandydatów w zależności, w 
stosunku do liezhy uzyskanych 
głosów w danym okręgu lub w 
całym kraju. Zasada ta daje gwa 
rancję, że reprezentacja parla- 


mentarna bedzie odpowiadać rze- 


czywistemu układowi sił polity- 
cznych w kraju. Także te zasade 
naruszyła sanacyjna ordynacja 
wyvbarcza 1935 r. 

Widzimy zatem. że Ordynacja 
Wyborcza Polski Ludowej zapew 
nia masom ludowym Polski moż 


: d Ludo wej 


ność wybrania przedstawicieli 
takich, którzy bedą wyrazieiela- 
mi ich poglądów politycznych i 
będą stanowić prawa zasadnicze 
chroniące ich interesy. 
Ordynacja wyborcza 1946 roku 
jest pomostem pomiedzy tymcza- 
sowością w naszym życin państ- 
wowym, a okresem urządzeń sta- 
łych į trwałych na zasadach peł- 
nej praworządności, które będą 
się rozwijać bez wstrząsów i prze 
łomów wojennych pierwszego o- 
kresu budownictwa powojenne- 
go. (L. B.) 


fos franc eashå 


o polskich Ziemiach Zachodnich 


PARYŻ (PAP) —  Dzienn'*k 
francuski „Fait dn Jour“ poświe- 
ca dlnżezy artykuł polskim gra- 


nicom zachodn'm. Autor artyku-. 


łn. znany publicysta francuski 
André Frihourg, po przedstawic- 
n'u historii ziem, znajdujących 
się obecnie w granicach Polski, 
pie7o: 

„Mamy prawo twierdzić. że pe- 
káj światowy w ogólności, a los 
nasz w Szczrqólności, za!ieży od 
granic Niemiec w. równe? mierze 
na Odrze, jak i na Renie. Bez pra- 
wcna hrzrqu Renu, Saary, Ruhry 
na Zarhodzie. a Śląska na wscho- 
dzie. Trzecia Rzesza nie tylko nie 
odniocłaby zwycięstwa w roku 
1970, ale w ególe nie zaczylaky 
wojny“. 

Antor podkreśla. że granice 
Francji Irza nad Odra. „Zanańe 
nienie granic połeko-niemieckich 
jost rafom zarajłnieniem również 
franrusk"m, nonir*aż los nasze- 
go kra? fest zwiazany z losem 
Pełeki. Podobnie zagadnienie gra 


nicy francusko-niemleckiej Jest 
zagadnieniem Poleki. Na'eży od- 
aać spmawiedłiwoćć rzadowi i pra- 
sie polskiej, którzy rozumicią to 
bardzo dekrze”, Autor k'lkakrot- 
nie podkreśla cegromne znaczenie, 
jak'e dla Poiski posiadają Ziemie 
Zachodnie. „Postadać wzmocnio- 
ne oranice ed streny Niemiec 
jest dla Polski doniosłą sprawą 


życia i śmierci" — pisze autor. 

Dalszą część artykułu poświęca 
antor wyrczerpujacemu omów'e- 
nin dawnej granicy pel-wo-nle- 
mieckiej, która była wielitim bige 
drm traktatu wersalskiego. Dzięe 
ki tej granicy — stwierdza autor 
— Przygotowano zerzs]je Z wrze- 
śnia 1939 r. I etwarte Hitlerowi 
drogę do Inwazli", 


Terror w Turcji 


ANKARA (PAP). — W strefie 
stanu obleżenia w Stambule za- 
wieszono działalność ; zamknie- 
to biura eentralne i oddziały par 
tii socjalistycznej. oraz partii ro 
botniezo-chłopskiej.  Równocześ- 
nie zamknięto związki kierowrme 
przez te partie oraz centralę 
związkową i klub rohotmiczy w 
Stambule. Za oficjalny powód 
tyeh postanowień podano ukrytą 
działalność komun'etyczną. Dzien 
niki ij pisma prriadyczne Sanhi- 
ka, Nor, Or Yum Ejem Ygi i 


Deklarazcia francuskiej 
partii kozmumistycznej 


PARYŻ (PAP)*-— Komitet Cen- 
tra!ny Francuskiej Partii Komu. 
nistvcznej og'osił deklarację, w 
której stwierdza: 


„Reakcia zrobiła wezystko. by 
enróbować zahamować normalne 
funkcjonowanie demokracji. by 
przeszkodzić normalnemu rozwią- 
zan'u kryzysu ministerialnego. 
Podczas gdy w trosce o jedność 
partia komnn'stvczna zgadzała 
sie na delegowanie swych przed- 
stawicieli do rzadu szerokiej kon- 
centracji demokratycznej z wy- 
laczeniem republikańskiej partii 
wolności, mniej Inb wiecej zama- 


skowani zwolennicy władzy oso- 


bistej zdołali uniemożliwić utwo- 
rzenie tego rządu, oczekiwanego 
przez krai. Pod wpływem klik, 
czerp'acych swe hasła poza obre- 
bem Zgromadzenia Narodowego 
i poza regularnie zorganizowany- 
mi partiami, ruch republikańsko- 
ludowy i ziednoczenie lewicy (ra- 
dykalów) wypowiedziały sie bez 
uzasadnionych motywów przeciw 
przydzieleniu jednej z trzech 
głównych tek ministerialnych 
stronniectwu, które w głosowaniu 
powszechnym zajęło pierwsze 
m'ejsce., 

Pragnąc nie dopuścić do prze- 


wlekania się kryzysu w nieskoń- 
czoność oraz notwierdzić raz je- 
szcze swą wolę os'agnięcia jed- 
ności, komuniści głosowali jed- 
nomyślnie za rzadem Bluma. — 
Partia komunistyczna będzie po- 
pierała wysilki tego rządu w kie- 
runku obrony interesów narodo- 
wych i zachowania demakracji.* 


Dost, wyrażające poelądy wymie 
nicmych partii, zostały zawieszo- 
ne, a drukarnie onpieczętowane. 
Dziennik Jarin, który nawoły- 
wał do obalenia obeenego porząd 
ku, został zawieszony na prze- 
ciąg 4 miesięcy. Na ten sam okres 
zawieszono pismo  periodyczne 
Bwynk Degu „za szerzenie idei 
reakcyjnych". W strefie stanu 
obleżenia zabronione są wszelkie 
publikacje, naszące charakter pro 
pagandy partii komunistycznej. 
W całej Turcji dokonano licz- 
nych arcaztowań W kołach poli 
tycznych zwracają uwage, że ak- 
cja ta zbiega cie z akcia przepro 
wadzoną w Azerbejdżanie i nasi 
charakter antysłowiański. Dnia 


7 stycznia w jednym z - mniej- 


szych m'ast koło Ankary odbe- 
dzie się kongres partii demokra- 
tycznej, Władze odmówiły pozwo 
lenia na odhycie kongresu w 
gmachu wielkiego zgromadzenia 
narodowej lub auli uniwersy- 
teckiej. 


Czy Martin Borman żyie? 


PARYŻ (PAP). — Jak donosi ko- 
respondent berliński dziennika „Li- 
berat'on" zastępca Hitlera Martin 
Borman ukrywa się w H'szpanii skąd 
kieruie tainą organizacją w Niem- 
czech: Organizacia ta liczy 40 tys:ę= 
cy cztonków w Niemczech i ukrywa 
sie pod hasłem „Brocken“ lecz ofi- 
cja!na jei nazwa brzmi „partią Os- 
wobodzenia Niemiec“. Według wia- 
domości, pochodzących jakoby od 
ludzi wtalemniczonych w działalność 
partii Niemcy zostały podzielone na 
strefy i podzielone znowu na 10 
mniejszych odcinków. Na czele stoją 
komiiety kierownicze, złożone z 5 
członków, które są odpowiedz 'alne 
przed gauleiterem- Podczas nieobec- 
ności Bormana b. obersturm!'ilhrer 
Hans Zwach kieruje całą organizacją 
w Niemczech. 


Na odbytym w Nowym Jorku koń- 
'cowym posiedzeniu Komitetu Nr 3 — 
dla spraw socjalnych, humanitaraych 
i kulturalnych ożyw'oną dyskusje wy- 
woiała rezolucja którą wniósł delegat 
jugosłowiański, Mates 
Rezolucja wysunęła żądanie rozwią, 
mania formacji wojskowych. które zna_ 
lazły opiekę w angielskej i amerykań- 
skiej strefach okupacyjnych i zrównas 
ne zostały w prawach z uc ekien erami 
wojennymi. Żądała również powołania 
przedstawicieli tych państw, z których 
wyszli ci prawdziwi i domn'emani 
mciejrinierzy, do prac, -związanych z 
uawnieniem przestępców wojennych, 
| Propozycje te spotkały się ze zdecy_ 
dowaaym sorzeciwem delegatów USA. 
i Wielkiej Rvytanii, Przedstawiciel an- 
gielski, pułkownik Basu:ck, członek 
= parlamentu — labourzysta, zapewniał 
przy tym. że w strefie angie'skiej nie 
ma jakoby żadnych formacji woj”ko- 
wych, podszywających się pod m-ano 


6. 


iT 


uciekinierów, Tw'erdzili również że w 
obozach d!a uc'eknierów nie znajdzie 
się dziś ani jednego zbrodniarza wo- 
jennego. 

W odpow:edzi zabrał głos delegat 
Ukrainy, Miedwied, 

Przytacza on dokładne dane o istnie 
jącej we Włoszech na terytorium oku- 
pacji angielskiej dywizji „SS“ — „Ha- 
łyczyna* (Galicja), która stacjonuje w 
pobl żu minsta Rimini. Podaje również 
adres sformowanej ostatnio przez do» 
wództwo ang 'elskie dywizji, która skła 
da się z pstiurowców i kolaboracioni 
stów: Chesanatico, póinocne Włochy, 
obóz 5-c, 


De!'egat ukraiński „przypomniał“ 
przedsiawicielowi Wielkiej Brytanii, 
że dowódcą dywizji „SS“ — „ Hałyczy- 
na“ jest pułkownik Doliński, a sze- 
fem jej — angielsk: generał Krat Dla 
poparcia swych twierdzeń delegat 
Ukrainy zalącza egzemplarz tygodnika 


4 Co robią we Włoszech 
NNK-.owskie dywizje ukrzińskie? 


w języku ukraińskim, wydawanego w 
obozie tej dywizji. W tygodniku tym 
zamieszczone zostało między innym: 
sprawozdanie z wiccu, na którym re- 
prezentant u:raińskich nacjonal stów 
z Kanady wzywał dywizję, ażeby 
„oszczędzała sił dla przyszłej wojny*, 

Delegat Miedwied, wniósł, ażeby 


. oświadczen e jego zostało włączone do 


protokołu obrad Komitetu dodaąc 
przy tym, że życzeniem jego est. ażeby 

o podanych przezeń faktach wiedział 
ajh tylko pu:kowaik Basuick, lecz 
również wyborcy tezo ostatniego. 

Po dłuższej dyskusji, w rezultacie 
usilnych zabiegów delegatów anglo_ 
saskich ażeby rezolucję jugoslowiań- 
ską „z'agodzić*, komitet dla spraw 
socjalnych, humanitarnych i. kultural- 
nych powziął decyzję, która stwe'dza 
niedostateczność = akcji ujawniania 
przestępców wojennych w obozach d'a 
ucieknierów i zaleca sysleimatyczne 
prowadzenie tej akcji, 


Członkowie organizacii „Brocken“ 
malą nakaz tworzenia komórek wśrid 
wszystkich party! politycznych i or- 
gan'zacji społecznych oraz związków 
zawodowych. Winni oni sprzeciwiać 
się iwszelkim nstępstwom terytorial- 
nym i żądać utworzenia milicji w si- 
le 300 tysięcy ludzi, która by była 
szko!ona przez oficerów b. niemiec 
kich sił zbrojnych: Członkowie or- 
gan'zacji „Brocken“ maią również na- 
kaz domagania się wycofana wojsk 
okupacyjnych z Niemiec oraz niedo- 
puszczenia do dalszego eksportu we- 
gla zaeranicę. 


900 gestarowców odesłano 
do Niemiec 


SZTOKHOLM (PAP). — Agen. 


cja Associated Press donosi z 
Oslo, że na pokładzie statku 
niemieckiego odeslano do Nie- 
miec 500 gestapowców. W Nor- 
wegii pozostaje jeszcze zaledwie 
130 Niemców. Gestapowiec Erwin 
Morio, którego ucieczka kilka 
dni temu była sensacją w Nor- 
weg!i został ujęty i odstawiony 
do obozu koncentracyjnego. 
Aresztowanie szefa policji 
w Diisseldorfie 
BERLIN (PĄP). — Z polecenia 
prokuratora okręgu kolońskieewo 
aresztowane pod zarzutem ponel- 
nienia defraudacji szefa policji 


niemieckiej w Diisgeldorfie Fau- 


randa. Haurand. który został u- 
gunietv z nolicji w 1933 roku, po 
objęcin władzy przez Hitlera. o- 
trzymał od sojnszniczej władzy 
oknpacyjnei polecenie zreorsani 
zowania nolieji niemieckiai w Ko 
lonii w 1915 r, a w rok późnej z0 
stał przeniesiony da Ditaseldorfa. 


Wykór premiera kawarskiaro 

MONACHIUM (PAP). — Ra- 
warskie zgromadzenie nraradowe 
wybrała w sohote na stanowisko 
premiera  przedstawie'elą nnii 
chrześcijańska - społecznei d-ra 


Eharda 120 głosami na 147. 


Kronika krajowa 


WARSZAWA (PAP) — Poseł 
Hiszpanii w Warszawie Sanchez 
Arcas złożył wizytę wicemini- 
strowi spraw zagranicznych Mo- 
dzelewskiemu, ażeby mu przeka- 
zać podziękowanie rządu hiszpań. 
skiego dla Rządu Polskiego i aso. 
biście dla ministra Modzelew= 
skiego za poparcie w ONZ udzie- 
lone ze strony Polski w eprawie 
ludu hiszpańskiego. 

— W drugim dniu obrad prze: 
wodniezących okręgów i oddzia» 
łów Związku Osadników Wojsko- 
wych zebrani omówili szereg za- 
zadnień politycznych, precyzując 
stanowisko Związku wobec zbli- 


 żających się wyborów do Sejmu 


Ustawodawczego. Wyniki dysku. 
sji zreasumował wiceprzewodni. 
czący Związku ppłk. Belczewski, 
podkreślając, że w myśl stanowi- 
ska wszystkich swych oddziałów 
i okregów Związek Osadników 
Wejskoówych zapewnia swe prine 
poparcie Blokowi Stronnictw De- 
mokratycznych. 


— Do portu w Szczecinie Pod 
był nowy statek „Isar“ z Lubeki, 
przywożąc nową partie repatrian. 
tów ze strefy angielskiej w licz- 
bie 3.026 osób. Są to w większości 
żolnierze, którzy od 1939 r. prze- 
bywali poza krajem. 

Na statku tym przywieziono 
pod ochroną WOP grupę zbrod- 
niarzy niemieckich w liczbie 65, 
wydanych polskim władzom przez 
Anglików. 


WARSZAWA (PAP)-—Wyroby Pań 
stwowej Fabryki wodomierzy we Wroc 
ławiu, jednej znajwększych w Euro- 
pie cieszą się wielkim powodzeniem na 
rynkach zagranicznych, Wodomierze 
tej fabryki na wystawie w Sztokhol- 
mie w sierpniu b. roku wzbudziły sze- 
rokie zainteresowanie, 


W listopadzie b, r, duńska firma 
handlowa zamówiła 5500 wodomierzy. 
5009 wodomierzy pragną zakupić Szwe 
dzi Również  Bu'garia, Finlandia, 
Brazylia, Urugwas, Chile, Norwegia, 
Grecja i Egipt, reflektują na produko 
wane w Polsce wodomierze. Dotych- 


- czasowa ilość zamówień przekracza 


60.000 sztuk. 


mz (Je 


Podejrzana oszczędność 


andersowców 

LONDYN (AZ) — Władze brytyj- 
skie zainteresowały się oszczędnościa 
mi złożonymi przez żołnierzy polskie_ 
go II korpusu we włoskich kasach 
oszczędnościowych. Postanowiono wy- 
płacić żołnierzom jedynie 2 miesięcz= 
ne uposażenie, resztę zaś zaoszczędzo 
nych pieniędzy zatrzymano. Władze 
brytyjskie kwestionują źródła pocho- 
dzen'a tych pieniędzy i podejrzewają, 
że wielkie sumy zadeponowane na naz- 
wiska niektórych żo!nierzy pochodzą 
z nielegalnych transakcji, Mają być 
przeprowadzone dochodzenia w celu 
zbadania w aki sposób Polacy doszli 
do tak znacznych sum. 


Powrót „czarnych koszul“ 


do Włoch 


RZYM (PAP). -- Na statku .„Ta- 
marca' przybyło do Neapolu 1000 eń 
ców włoskich z Indii, Jeńcy ci byli 
odziani w czarne koszule į nosili ode 
znaki faszystowskie. Odmówili oni doe 
browolnej współpracy z aliantami, Po 
powrocie do Neapolu faszyści wznosi- 
li wrog'e okrzyki pod adresem władz 
włoskich, które przybyły w celu ode- 
brania transportu ij domagali się by 
orkiestra odegrała hym faszystowski 
„giovinezza“ 


W kilku wierszach 


Waszyngtun — Policja amerykańska 
podała do w'adomośc!i. 'ż polczas Św nt 
Ro3ero Narodzenia 162 osoby poniosły 
em opó na skutek wypadków samochode- 
wych 


Lendyn. — Jnk donosi agencja Reutera 
północnym prowincjom Indii grozi epi- 
dem*a cholery. 


Londyn. — Z kół dobrze poinformoe- 
wanych nadesz'a wadomość. że m'edzy 
tow"rzvstwem ganelelsko-'rańskim a .Stane 
dard O'l of Amer er" zosta? nodp'=nny 
nk'nd, na mney którego wielkła ilości 
nnfty perskiej będą dostnrezone Slanom 
ZA”dnnaezonym 
Dastnwa z Perski do Palestyny odbe- 
dzia s'e za pomocą rurociągu, łączącego 
oba kraje. 


Als en Provence. — Trybunał w A'r 
skom? na śmierć kelnora Ludwika Re- 
nau. 
w Niej dwóch oficerów frnnenskich, s 
których deden norneznik Kahn, zoatał 
denortowany do Niemiec i ze'nął tam w 
kamarze gazowej. 


lendvn. — Agencja Rentera danash, 
14 w Rareelon'e na paon Cataluna’ wye 
buchła bomba. 10 osób odniosło rany., 
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który w 194 roku wydał Gestapo, 
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Nr 304 


NOWY JORK (PAP) — „New 
York Post“ podaje z Londynu 
sensacyjną wiadomość, opartą na 
enuncjacjach  autorytatywnych 


kół Foreign Office, według któ- * 


rej członkowie ambasady bry- 
tyjskiej w Madrycie „badaia mo- 
żliwości* ntworzenia w Hiszpa- 
nii prowizorycznego rządu koali- 
cyjnego zamiast reżimu Franco. 
Rząd ten sprawowalby władze do 
chwili przeprowadzenia wybo- 
rów. To „badanie możliwości“ po- 
legać ma na rozmowach z przed- 
atawicielami centrowych partyj 
hiszpańskich. Rozpatruje sie też 
możliwość uzyskania poparcia 
dla nowego rządu ze strony armii 
hiszpańskiej. Informator z Fo- 
reign Office oświadczył równo- 
cześnie, że nie jest wykluczone, 
iż rząd USA rozpatruje sytuacje 
w Hiszpanii pod tym samym ką- 
tem widzenia. Skrytykował on 
równocześnie akcje ONZ prze- 
ciwko Franco, która rzekomo 
wzmocniła prestiż Franco wśród 
armii i utrudnia nzyskanie po- 
parcia armii dla planów anglo- 
saskich. 


Wiadomość z Londynn na te- 
mat zabiegów anglosaskich w Ma- 
drycie wyjaśnia sie, zdaniem tu- 
tejszych obserwatorów zagra- 
nicznych. W swietle stanowiska 
Anglosasów na ONZ w sprawie 
Franco, zarówno Stany Zjedno- 
czone. jak i Wielka Brytania gło- 
sowały za akcją przeciw Franco 
pod naciskiem opinii publicznej. 
Sprzeciw byłby bowiem otwar- 
tym przyznaniem się wobec opi- 
nii światowej, że mocarstwa an- 
glosaskie bronią faszyzmu h'sz- 
pańskiego i niedwuznacznym do- 
wodem tezy, że reżim Franco 7a- 
eraża pokojowi świata i jest prze- 
szkodą na drodze do porozumie- 
ni Narodów Zjednoczonych. Go- 
dząc się na rezolucje ONZ pod 
moralnym i politycznym przy- 
musem, oba mocarstwa anglosa- 
skie rozpoczęły jednak natych- 
miast akcje, zmierzającą do osła- 
bienia rezultatów uchwałv ONZ. 
Stosunek Departamentu Stanu i 
Foreign Office do Franco podyk.- 
towany jest bowiem paniczną 
obawą przed zwyciestwem lewicy 
w Hiszpanii, która w chwili obec- 
nej jest bazą dla różnych mane- 
wrów politycznych Anglosasów, 
w Europie zachodniej. Nacisk 
opinii świata, żądającej likwi- 
dacji reżimu Franco, zaskoczył 
zarówno Londyn, jak i Waszvng- 
ton. Obeena akcja Foreigm Office 
w Madrycie zmierza tedy do nie- 
dopuszczenia do Madrytu w żad- 
nym wypadku emigracyjnego rzą- 
du republikańskiego oraz do od- 
rodzenia w Hiszpanii szerokiego 
frontu ludowego z udziałem ko- 
munistów, socjalistów i liberal- 
nych katolików. 


Podobne rozmowy w Madrycie, 
jak w chwili obecnej, toczyły sie 
już dawniej, gdy Anglosasi zae 
niepokojeni byli przebiegiem 
sprawy hiszpańskiej w Radzie 
Bezpieczeństwa. Jak się okazało 
następnie, rozmowy anglosaskie 
z kołami konserwatywnymi i mo- 
narchistycznymi oraz z armią hi- 


LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Tokio, że tysiące u- 
chodźców schroniło się na seta- 
ejach kolejowych, położonych na 
południe od Osaki. Ponieważ w 
cześci prefektury Wakayama do- 
my są zalane wodą, setki rodzin 
skupia się w pomieszczeniach na 
wyższych piętrach. W okręgu Ka 
gawa część głównej szosy uległa 
zniszczeniu. Ruch komunikacyjny 
calkowicie ustał, zaś dopływ prą- 
du uległ przerwaniu w wielu 
częściach południcwego Honsu i 
ma wyspie Shihkohu. W wielu 
wioskach z zapadnięciem zmroku 
nie pozwolono jeszcze palić ognia. 
Ludność Tokio, którą obudziłeć w 
sobotę trzęsienie ziemi, zaczęła 
dopiero sobie zdawać sprawę z 
powagi tego wydarzenia i zacze- 
ła domagać sie wiadomcści o0 
ewych przyjaciołach i krewnych 
zamieszkałych na zniszezonych 
Qbszarach. Sprawozdanie z Kure 
stwierdza że najsilniejsze wstrzą 
sy mialy miejsco na terenie, 28- 


szpańską prowadzone były w Ma- 
drycie za wiedzą i zgodą generała 
Franco, który skłonny był wów- 
czas usunąć się na pewien okres 
czasu z życia politycznego Hisz- 
panii. Zaledwie w kilka dni po 
uchwale ONZ w sprawie Hiszpa- 
nii okazuje się, że Anglosasi nie 
zrezygnowali ze swoich planów 
w stosunku do Hiszpanii, mimo 
wyraźnej woli wiekszości cezłon- 


ków ONZ. Ponieważ armia hisz- 


pańska jest faszystowska, a koła 
konserwatywne i kościelne są 
ściśle związane z Franco, propo- 
zycja Stanów Zjednoczonych by- 
ła próbą utrzymania status quo 
przy usunięciu niewygodnego no- 
litycznie nazwiska Franco. Wi- 
docznie lek przed !'ewicą społecz- 
ną w Europie, przejawiany w 
Londynie i Waszyngtonie dyktu- 


je dalsze konszachty z reakcją 
hiszpańską — konkluduje dzien- 
nik amerykański. 


W brytyjskiej szalupie wojsko- 
wej w Plymouth znaleziono 4-<ch 
Hiszpanów zbiegłych przed prze- 
Śśladowaniami Franco. Są oni w 
stanie krańcowego wyczerpania. 
Uciekinierzy mają nadzieje, że 
nie zostaną odesłani do Hiszpa- 
nii. Byłoby to dla nich równo- 
znaczne z wyrokiem śmierci. Wy- 
jaśnili oni, że kiedy łódź brytyj- 
ska znajdowała sie w Corunii, 
ukryli się na niej potajemnie. 
Następnego dnia po ruszeniu ło- 
dzi w dalszą drogę Hisznanom 
zaczął dolegać chłód i głód, to- 
też postanowili dać o sobie znać 
załodze. Nie mogli jednak otwo- 
rzyć drzwi. Wołali i stukali w 
drzwi, nikt ich jednak nie usły- 
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Wokół sprawy hiszpańskiej 


szał. W poniedziałek, po przyby- 
ciu do Plymouth, usiłowali się 
bezskutecznie wydostać z kry- 
jówki. Dopiero we wtorek rano 
znaleziono ich na wpół żywych. 

Agencja Reutera donosi z Bar- 
celony, że w biurze Falangi wy- 
buchła bomba. Jest to już drugi 
wypadek w ciągu ostatnich 8-ch 
miesiecy zamachu bombowego na 
ten sam lokal. Policja areszto- 
wała 40 osób. 

PARYŻ (PAP) — Agencja Fran- 
ce Prerse donosi z Madrytu, że 
przybyły nowe posiłki wojskowe 
na granice francusko-hiszpańską, 
a mianowicie 10 batalionów hi- 
szpańskiej Legii Cudzoziemsk'ej, 
w której przeważają Niemcy. Od- 
działy te obsadziły strategiczne 
pozycje we wschodnich Pirene- 
jach. 


Indyjskie zgromadzenie konstytucyjne 
LONDYN (PAP) — i 
Reutera donosi z New Delhi, że 
w toku dyskusji nad oświadcze- 


niem Pandit Nehru dr Jayakar 
wniósł poprawkę, zmierzającą do 


Agencja 


odroczenia wprowadzenia kon- 
stytucji. „Decyzja bedzie zła. bez- 
prawna, przedwczesna, katastro- 
falna, beznadziejna i doprowadzi 
do nieszcześcia*. 

„Dlaczego nie poczekacie tro- 
chę z decyzją i przez to uniemo- 
żliwicie połączenie się Ligi Mu- 
zułmańskiej — zapytał Jayakar. 
Jesteśmy bez wątpienia instytu- 
cją snwerenną, jednakże suwe- 
renność ta jest ograniczona wa- 
runkami, jakimi została ona okre- 
ślona. Nie możemy wyjść noza 
obreb tych ograniczeń, chyba 
drogą porozumienia, a ponieważ 
obie strony „Ksiestwo Indyjskie 
i Liga Mnzułmańska są nieobec- 
ne, nie ma mowy o jakimkolwiek 
poroznmieniu". Stenowisko Ligi 
Muzułmańskiej jest dość trudne 
i zdaniem mówcy uzasadnione. 
Jstnieie prawdopodohieństwo, że 
jeżeli Liga Muznłmańska nie be- 
dzie chciała wejść do zgromadze- 
nia konstytucyjnego, Ksiestwo 
Indyjskie uczyni to samo, wsku- 
tek czego mogą powstać dwa in- 
ne zgromadzenia konstytucyjne. 

LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Benares, że 
wiceprzewodniczący tymczasowe- 
go rządu Indii Pandit Nehru wy- 
głosił w niedziele przemówienie 
na wiecu w Benares wobec stu- 
tysięcznej rzeszy słuchaczy. — 
Pandit Nehru oświadczył wswym 
przemówieniu m. in. że „konstw- 
tucja, jaką uchwali zgromadzenie 
konstytucyjne, bedzie konstytu- 
cją wolnych Indii I berzie obc- 
wiązvywać niezależnie od tego, czy 
Wielka Brytania zgodzi się na 
nią, czy też nie. Rządowi brytyj- 


skiemu zdaje się, że decyzje zgro- 
madzenia konstytucyjnego nie 
bedą dla niego obowiązujące. — 
Jednakże nie zwołaliśmy zgro- 
madzenia konstytucyjnego no to, 
by umieszczać nasze decyzje na 
tacach srebrnych i tańczyć do- 


"koła nich, błagajac rzad brvtvj- 


ski o ich przyjęcie. Skeńczyl!ś- 
my Już z ciaqły”: ogladaniem się 
na Lendyn. Uważamy, że musimy 
decydować sami, nie możemy I 
nie chcemy tolerować ingerencji 
z zewnećrz. 


Rohntn cv 'asnńscv demons*ula rrzecw rząrowi 


MOSKWA. (TASS obsł. wł.) — 
W najwiekszvm oireen przemy- 
słowym japońskim Osaka odbył? 
gie ostatnio wielki wiec robotni- 
czy, na którym 20.000 robotników 
domagałc sie uauniecia reakcyj- 
nego rządu. Podobna demonstra 
cia odbyła się w drugim wielkim 
ośrodku przemysłowym NŅNagu'i. 
Udział w.niej wzieło 50.000 robot- 
ników. 

Z Waszyngtonn dcnoszą. że ko- 
misja dalekowschodnia zwróciła 


JEROZOLIMA (SAP) — Szef 
sądownictwa, eir William Fitz- 
gerałd, opracował projekt po- 
działu Jerozolimy na 3 strefy. 
Plan ma bvć niedługo ogłoszony 
i jest traktowany jako balon 
próbny w sprawie podziału całej 
Palestyny. 

Dobrze poinformowane źródła 
twierdza, że tak Żydzi, jak i Ara- 
bowie plan ten odrzueą. Żydzi — 
ponieważ podz'ał nie tworzy su- 
werennego państwa żydowskiego, 
zaś Arahowie, gdyż zaważyłoby 
to prawdopodobnie na rzecz po- 
działu całej Palestyny w przy- 
g7*n5ni, 

LONDYN (RAP). — Acencja 
Rentera donosi z Bazylei, że prze 
wodniczący Światowei Orcn'za- 
cji Syjonistycznej dr Chaim 


Napad na posła komunistycznego 
do brytyjskiej Izby Gmin 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że poseł z ramie- 
nia partii komunistycznej do bry- 
tyjskiej Izby Gmin Phil Piratin 
został w pobliżu parlamentu i w 


Po trzesienu ziemi w Japonii 


jętym przez wojska brytyjskie, 
zwłaszcza w Shinkoku. 


Zgtanie z danymi, sporządzo- 
nymi przez japońskie minister- 
stwo spraw wewnętrznych, “ez- 
ba ofiar wyu'csła 637 zabitych. 
646 ceól odniosło rany, 4663 bu- 
dynków uległo zniszczeniu. Na 
krótko przed godziną 10 rano w 
gchate. według czasu japońskie- 
go, mielo miejsce drugie poważ- 
ne trzęsienie ziemi, które spowo- 
dowało szkody w okręgu Kaga- 
wa ra wyspie Shinkoku Rów- 
nież w Hiroszimie miały rzeko- 
mu miejece wstrząsy. W przer- 
wic medzy pierwszym a drugim 
trzes'enienr ziemi d wniesiono, iż 
na skutek pierwszego trzęsienia 
pé? miliona ludzi pozostało bez 
dachu aae głcwa w okregu Wa- 
kayama, nie ticrąc pod uw'ige 
2 miast. które ucierpiały najwie- 
cej. Z Wakayama nie można jesz 
cze ctrzymać wiadomości ze wzglę 
du sa panujący tam chaos. 


kuluarach samego gmachu Izby 
Gmin napadniety przez pewnego 
dziennikarza i pobity. Sprawę tę 
poruszył na posiedzeniu Jzby po- 
seł Partii Pracy Bowles. Speaker 
(przewodniczący Izby Gmin) w 
odpowiedzi na interpelację posła 
Bowlesa odczytał nstep regula- 
minu Izby Gmin, który stwierdza, 
że czynna obraza posła udającego 
sie na posiedzenie lub powraca- 
jącego z obrad, jest „niebezpiecz- 
nym pogwałceniem praw paria- 
mentu i ciężkim przestenstwem'. 
Następnie sam poseł Piratin u- 
dzielił wyjaśnień w tej sprawie. 

W czasie posiedzenia nadszedł 
na ręce speakera liat od dzienni- 
karza, który dopuścił się napaści. 
Przeprasza on posła Piratina i 
zapewnia przewodniczącego Izby, 
że nie miał zamiaru obrazić ani 
parlamentu, ani jakiegokolwiek 
jego członka. 

Herbert Morrison, przewodni- 
czący Partii Pracy w Izbie Gmin 
zażadał wyciągn'ecia z całego in- 
cydentu jak najdalej idących kon. 


sekwencji. 


Przewodniczący Izby całkowi- 
cie zgodził się z tym stanowi 
skiem i postanowił odesłać spra: 
we do komisji „przyw'lejów po- 
selskich*, która zbada sprawę i 
wyciągnie konsekwencje wobec 
winowajcy. 


Ba!łen probny: Po"zial Jerozolimy 


sie do Rady Kontrali Japonii i da 
rządu japońskiego z poloreniem 
tworzenia związków zawodowych. 
Robotnicy japońscy powinni hyć 
zacherani do tworzenia związków 
zawodowych. Związki te pawin= 
ny otrzymać wszelkie awohedy 
przewidziane dla nich w nstro- 
jach demokratvecznych a wiee 
wolność zebrań. prasy I przema* 
włania przez radio oraz nowina 
im się umożliwić ndział w rzą- 
dzie. 


Weizman wygłosił w komisii po- 
litycznej kongresu syjonistvezne 
go przemówienie, w którym oś- 
wiadczył, że nrzodstowiajala a- 
gencji żydowskiej powinni wz'ąć 
ndział w konferencji dotycza cej 
Palestyny. która ma się wkrótce 
odbyć w Landvnie z nrzedstawi- 
cielami rządu brytyjskiego. 


Śmierć znanero uczonego 


francuskiego 


PARYŻ (PAP) — W wiekn lat 
74 zmarł słynny francuski profe- 
sor Paweł Ianglevin. jeden z kie- 
rowników francuskiego kom'ea- 
riatu badań nad energą atomo- 
wa. Langlevin urodził sie w Pa- 
ryżu w 1872 r. Ukończył szkołe 
fizyki i chemii nrzemysłowej i 
otrzyma! stypendinm na uniwer- 
sylecie w Cambr'dzge. W r. 1900 
otrzymał stypendium na wydzia- 
le fizyczno - matematycznym w 
Paryżu. gdzie współnracował z 
małżonkami Curie. Po śm'erci 
prof. Curie obeimuje jaka jero 
zastępca stanowisko w szkale fi- 
zyki i chemii przemysłowej. któ- 
rej nastepnie był drrektorem. Od 
r. 1909 Langlevin by? profesorem 
uniwersytetu paryskiego. gdzie 
pracował nad swoją teorią ma- 
gnetyzmu. W r. 1940 został on 
mianowany kierownikiem badań 
naukowych przy ministerstwie 
obrony narodowej. Po zawiesze- 
niu broni nie chciał opnścić 
Francji i powrócił na swoje daw- 
ne stanow'sko w szkole fizyczno- 
chemicznej. Aresztowanie jego 
przez Niemców w r. 1940 spotkało 
sie z protestem całego świata na- 
ukowego. Wywieziony do Traves 
ucieka do Szwajcarii, aby po 
oswohodzeniu Paryża powrócić 
do swych prac naukowych. — 
Profesor Lang!evin po swym po- 
wrocie wstąpił do partii komu- 
nistycznej i od gzrndnia 1944 r, 
był nrrzewadniczaeym L'ei Obro- 
ny Praw Ozłowieka. Prof Lang- 
levin w aprawach nankowych nd. 
wiedził wiele naństw, m. in. Pal. 
ske. Zwiazek Radz'eeki, Czecha- 
słowację i brał ostatnio udzial. 
jako przedstawiciel! Francji w 
konfereneji UNESCO. Prace iega 
nad wykrveiem lodzi nodwand- 
uych oddały olbrzymie nelugi 
podczas pierwszej i drugiej woj- 
ny światowej. 


Przeglad prasy 
| Bezparty ni 
a wybory 


„Głos Ludu" Nr 349: 4 

Kampania wyborcza już 
rozpoczęła. W jej toku n 
spotykamy się z wypo 
„Mnie to nie obchodzi, 
należę do żadnej partii, j É 
stem bezpartyjny. Niech ste ti 
zajmują członkowie parth, 7 


tyjnicy". 
A wśród działaczy de 
tycznych, śwród czło 


partii robotniczych spot 
się nieraz z podobnym 
kiem do ludzi bezpartyj! 
„Albo to ich. bezpar tyj 
oce My sami, partyjnie 
to zrobimy, oni tylko żeb 
szli na zebranie — no iż 
głosowali na blok demokraty 
ny w dzień WIŁOREWA S | 
Nie ma nic bardziej fat. 
go aniżeli takie stanowi 
Kto buduje Polskę Ludo 
Partie polityczne, członki 
tych partii, czy cały nar 
Rzecz jasna, że cały naróa 
Członków stronnictw « 
kratucznuch w Polsce ma: 
tej chwili może półtora — 
wyżej dwa miliony. Więc 
pewno nie. A Polska Ludo 
piera sie o dwudziesto miliona 
wy naród. | 
Członkowie stronnictw di 
kratycznych to niewąt» 
najlepiej zoraanizowana, 
bardziej świadoma część nar 
Ale stanowią tylko jego c. 
i to stosunkowa niewielką. Pot 
ska Tudowa dźwiaa się ofi a 
nością i pracą milionów 
partyimuch Polak ÓW, wie 
ojczućnie i sprawie demokt 
Kiedy trzeba buło bić się 
Polske. kiedy mobilizowaliś 
` wszystkich do odrodzoneao W 
ska Polskieao. które wzięło 
dzał w ostałecznum rozbi 
niemieckich najeźdźców. do te. 
IVojska szli wszyscy, nie li 
człontnwie partii, lecz także he 
parluini. «śl 
K'edy dziś robotnik + technik 
pnalski wytrwale i z wysitkie 
dźmiqa zrninnwanu przez Nie 
ców przemysł polski — zno 
dźwiaa ao nie tu'ko peperowi 
i penesowiec ale każdy robot 
każdy pracownik umysłow 
uczciwie nracuincy przy Swoim | 
warsztacie pracy. | 
Kiedy chłop polski podnosi z | 
aruzów swe aosnodarstwo, © | 
wraz z nim i rolnictwo kra 
— znowu c>mi to nie ti 
chłop — esrlaw'er. neperowt 
popesowiec. ale także — i pr. 
de wszystkim — chłop bezpa 
ny. stłannn'aocy olbrzymia 401 
szn”%ź mo!stiej wsi. 
Nie może być odbudowy } kra- 
ju. nie może być demokra 
Po!sce, nie może być realiz 
P!ann Trzyletniego bez udzi 
łu w tym wszustkim nasa 
szej masy naradu, a więc naj 
Szerszej MASNI bezpartyjniGii 
I na odwrót — interes własn: 
bezpartyjnych wymaga ich 
ływnaoaści w życiu qaospodarc: 
4 politorcznym, ich udziału 
wszystk'm, co sie dzieje w I 
ju — ich wciaanięcia sie do 
lityki Bo polityka — to di 
wan'e o losach kraju, to : 
aiedź na pytanie, czy w Polsce 
bedzie dobrobyt, czy bedziemy - 
mieli zapewniony pokój m 
natrz ij na wewnątrz, czy : 
dz emy droaą prowadz acq 
wmao*en n siły państwa’ DA 
go ù dastatniego życia A 
Dpo!'sbieao. | 
Kta z hezpartuinych może M 
w'olz'eń, że są to sprawy, kte 
re go nie obchodza? 


aL=D-<ż 


Cho za oko — ząb za zął y 
Anglicy strsuią karę chiosty y 
w Palestynie | Ñ 
JEROZOLIMA (SAP) — i 
wojszowy w Jerozolimie id zał 
17-letn' ego Żvda na miesiące w i 
zienia i na chłoste 12 uderzeń, 
posiadanie ulotek. Po skazaniu 
jeszcze jednego Żyda przez sąd 
wojskowy na rok wiezienia i 
chlostę 18 nderzeń, radio organi- 
zacji terrorystycznej [rgun Zvai 
Leumi ostrzegła, że żalrierze bry- 


tyjscy bedą traklowani w ten. 
sam sposób. 


4 dni iu 20 XII b, r. o godz, 14.30 roz 
ęła się w Sandomierzu przed Wojsk 
Dorażnym rozprawa -przeciwko 
złożonej z 7 osób, która pod 
ami PSL dokonała w nocy 


AN 3) Skarbn:k gm 'nnego 
PSL w Klimontowie z zawo- 


| żonych broni z Urzędu adw, 
wczyk, 
) Batorski Jan ur. w r, 1910 właś- 
tel restauracji w Klimontowie i czł. 
L Oskarżonego broni z urzędu adw 
er m intowicz. 
) Żwirek Józef ur. 1913 z zawodu 
osiad. 1 ha ziemi z urzędu o- 
 Gajewiczowa, 
Taciąg Stanislaw ud. 1923 r. z za 
lu handlarz, pos adacz 1 !ą ha z'e- 
 Adw. Gajewiczowa, | 
I) Bonarek Marian, urodz, w r. 1910 
awodu rolnik, posiadający 6 mórg 
Obr. Pacewicz.. 
8) Żuber Czesław, ur. w 1924 r. z 
vodu szofer. Broni adw, Pacewicz. 
) Adamczyk Walenty urodz. 1526 


| Baczność członkowie 
|  PPRi PPS 

W niedzielę, dnia 29 b. m. o go- 
fzinie 10-ej rano w sali Teatrów 
jskich — sala duża, odbedzie 
spólna odprawa wszystkich 
nków PPR i PPS. 

decność obowiązkowa pod ry- 
partyjnym. 


Uwaga członkowie PPS 


| Komitet Miejski i Powlatoewy 
„ S. powiadamia wszystkich 
zła nków partii, iż zebranie, za- 
powiadane na dzień 29 b. m. na 
wod: 10 rano w sali kina „Wol- 


„go najlepszego. 


Nasza Redakcja otrzymała o- 
łatnio szereg ważkich wypowie- 
ìi to obywateli bezpartyjnych, 
zy zabierają głos przed zblis 
cymi się wyborami. Cytuje- 
my niektóre z nich. 


Ja, Szuster Apolonia. zamiesz- 
kała w Własnej, nie należąca do 
jiadntj partii i organizac'i poli- 
życznuj, oświadczam, łe głos w 
pdchodzących wyborach do Sej- 
Ustawodawczcgo odłam na 
cz B'oku Demokratycznego, a 
zynię. to dlatego. że jestem 
Eekonana, że Blok Demokra- 
bzny jest jedynym reprezentan- 
m chłopa i robotnika | inteli- 
nta pracującego. Blok Demo- 
atyczny stoi na straży pokoju 
lobrohytu mas chłopskich i pra- 
jących. 


| Szuster Apotronla. 
pnia 8. 12. 1946 r. . 


Ja, Stępień Stefan, gespodarz 
| a, głosować bedę za 


nam pomyślną przysziość. 
i Stępień. Stefan. 
| Ja, Włodarczyk Władysław, za- 


mieszkały w Brzezinach Kelonii, 
nie należący do żadnej organiza- 


„GŁOS NARODIT, 29:30 grudnia 1946 roku, 


Napad bamciycki 
na zasilenie kas PSL 
rozprawy przed Wojskowym Sądem Doiaźnym w Sandomierzu 


r. rolnik, Obr. Zygmuntowicz, 10) 
Branielska Zofia zamieszana w pro- 
ces o pos adanie broni, 

Akt oskarżenia zarzuca wyżej wy- 
mienionym, że w celu zasilenia fundu 
szów Pow. Zarz PSL dokonali w no- 
cy z 2/3 listop. b. r. napadu z bronią 
w ręku na spółdz. PCH w Klimonto- 
wie. 

Wartość zrabowanych towarów łącz 
nie z gotówką wynosi ok, .1-000,000 zł. 

W dn'u 18 paźdz, oskarżony Gru- 
dzień zjawił się w restauracji oskr, 
Batorskiego w Klimontowie, któremu 
zakomu kawał, że w dniu 21 paźdź. 
b. r. ma być dokonany napad na PCH 
w Klimontowie. 

W tym celu Batorski po wyrażeniu 
zgody podjął się dostarczyć ludzi z 
bronią i opracować plan napadu. Zgo 
dnie z umową między Grudniem a Ba 
torskim każdy uczestnik napadu mał 
otrzymać po 5000 zł. reszta pieniędzy 
uzyskanych z napadu miała być prze- 
znaczona na zakup sztandaru dla PSL 
i na cele organizacyjne tego Stron- 
nictwa. 

Zdodnie z planem dokonania napa- 
du, wyżej wymienieni oskarżeni (Gru- 
dzicń i Batorski) podzielili się z osk. 
Benarkiem, który miał zorganizować lu 
dzi do napadu jednakże w wym'enio= 
nym terminie 2l paźdź. b. r. do nas 


nceść”, Aleia Kościuszki 5, odkę- 
dzie sio w sali Teatrów Miejskich 
sala duża w tym samym terminie. 


Lucdowcy I 


W dniu 23 grudnia b. r. w sall 
Starostwa Powiatowego w Czę- 
stechowie, ul. Sobieskiego Nr 7, 
o gedz. 10-ej, odbedzie się uroczy- 
stość poświecenia ł wręczenia 
sztandaru Powiatowemu Zarzą- 
dowi Stronnictwa Ludowego w 
Czestochowie. 

Na tę podniosłą uroczystość zo- 
stały zaproszone Naczelne Wła- 
dze Stronnictwa Ludowego, Za- 
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Zyczenia Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
Stronnictwom Demokratycznym, Instytucjom, Zrzeszeniom 


gospodarczym ; wszystkim Oh ywatelom za złożone życzenia 
serdecznie dzickuje į składa N oworoczne Życzenia wszystkie- 


PREZYDIUM 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Częstochowie. 


cji pslitycznej, oświadczam, że 
głos w nadchodzących wyborach 
do Seimu Ustawodawczego od- 
dam na rzccz Bloku Demokraty- 
cznego. Czynię to dlatego, że je- 
stem przekonany, że Blok Stron- 
nictw Demokratycznych jest je- 
dynym reprezentantem chłopa I 
robotnika oraz inteligenta praru- 
jącego. że Blok Stronnictw De- 
mckratycznych stoi na straży po- 
koju ł dobrobytu mas pracują- 
cych. 
Włodarczyk Władysław. 


Dnia 8. 12. 1946 r. 


Ja, Nowacki Ignacy, gospodarz 
Gminy Przyrów, heznartyjny, bę- 
dę głosował za Blokiem Demo- 
kratycznym i wzywam was wszy- 
stkich. gospodarzy | robotników 
do pójścia za moim śladem. 


Nowacki lgnacy. 


Ja, Kowalski Franciszek, rol- 
nik, przynalcźny do PPR, głosu- 
ję za Blokiem Demokratycznym 
i apeluje do vzszystkich ob. ralni- 
ków na terenie Polski Demekra- 
tycznej, aby tak samo jak ja gło- 
sowali za Blokicm a nle oglądali 
sig na Andersów, którzy sicdzą 
w Londynie a nam rolnikom 
nic dobrego nie robią. 


Kowalski Franciszek. 


Ja. Synowiec Karol, zam. we 
wsi Staronole, głosuję za Biloklem 


padu nie doszło z powodu braku ludzi, 
Ostatecznie napadu dokonano w ter- 


. minie, jak podaje akt oskarżenia, 


Oskarżony Grudzień nie brał bez- 
pośrednio udziału w napadzie. Reszta 
oskarżonych podała na początku, że 
brała udział w napadzie bezpośrednio, 
W napadzie brało udział około 16 o- 
sób, Całą tą grupą dowodzili w/g. ze- 
znań oskarżonych: Batorski oraz bra- 
cia Witaszkow:e dotąd nie ujęci. O- 
skarżeni biorący udział w napadzie 
zwalają winę za przeprowadzenie ca- 
łej akcji w wiekszej części na nieuję- 
tych Witaszków Charakterystycznym 
jest zapytanie prokuratora zwrócone 
do Batorskiego: „Czy oskarżonego nie 
dz wilo, że PSL jako legalna partia 
polityczna potrzebuje pieniędzy i mu- 
si je zdobywać przez napad bandy- 
cki?“ 

Oskarżony na zapytanie milczy, Da- 
lej pyta prokurator: „Czy oskarżony 
sądzi, że napad na PCH. był na tle 
politycznym, czy to był napad tylko 
bandycki?" 

Osk Batorski po dłuższym wahaniu 
wyjaśnia, że nie był to nepad czysto 
bandycki, gdyż pieniądze uzyskane 
z napadu miały być przeznaczone na 
cele organ'zacyjne PSL. Zeznawalł 
osk, Żwirek i Maciąg. 


rząd Wojewódzki S. L. oraz licz- 
ni goście, 
Stawcie się licznie! 


Uwaca rodzice 


Międzyszkolna Komisja Poro- 
zumicwawcza w Częstochowie 
komunikuje, że dnia 29 b. m. w 
niedzielę, o godz. 11-ej, w kinie 
„Wolność“, Aleja Kościuszki 5, 
odbędzie się zebranie rodziców, 
na którym ob. prof. Dąbrowski 
wygłosi odczyt p. t. „Słowiań- 
szczyzna jako czynnik polityki 
światowej". 


Stronnictwo Demokratyczne 

funduje biblioteke Z. M. 

Ob. Wacław Rousseau ofiarował 
pewną ilość książek Okręg. Komi- 
te.owi Wykonawczemu ZMD w Cze- 
stochowie i wzywa podtrzymania 
łańcuchą Obywateli: prezesa inż. Ja- 
ma Palczewskiego, wiceprezydenta 
Damazego Kapalskiego, wiceprezesa 
J. Zagórskiego, mgr Z. Wilusza, inż. 
W. K'elarskiego, St. Kwiecińskiego I 
J. Maciałowicza. 

Komun' kat Tow. Ogródków 

działkowych 


Towarzystwo Ogrcdków Działko- 
wych w Częstochowie podaje do wia- 
domości członków, że od dnia 2 sty= 
cznia 1947 roku będzie wydawać pa- 
kiety nasion UNRRA i nasiona pie- 
truszki, marchwi, cebuli, buraków, 
fasoli, groc hui bobu, oraz nawozy 
sztuczne. 

Sekretariat czynny v: poniedziałki 
i czwartki w godz- od 9 — 12 i od 
15 — 18 ul'ca Dąbrowskiego 14. 

Komunikat OMTUR 


Organizacją M!odz'eży TUR Ko- 
mitet Miejski podate do wiadomości 
członkom, że zebrani. odbędzie się 
w niedz'elę dnia 29 grudnia b. r.o go” 
dzinie 11 rano w sali konferencyjnej 
Kopernika 6- 

Obecność wszystkich członków ©- 
bowiązkowa. 

Uwaga, Warszawiacy 
„W niedzielę dn'a 29 b. m. w salt 
Towarzystwa „„Pochodnia” ul. Kiliń- 
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skiego 13 o godzinie 12 odbędzie się 
rozdawnictwo skromnych paczek dla 
najbiedn ejszych członków Koła Ware 
szawian i dzieci. 


Na sztandar OMTUR 


Ob. Starosta Kaźmierczak J. wpła* 
ca na sztandar Organizacji Młodzieży 
TUR zł. 300 i powołue do podtrzyma 
nia łańcucha ob. Dąbrowskiego Aloi= 
zego, Polaka Jana, Junga Antoniego» 
Kałużę dyr. fabr. „Stradom” i Pindę 
Jana: 

Ob. Owsiejew Irena wpłaca na 
sztandar Organizacji Młodzieży TUR 
zł 200 i powołuje do podtrzymania łań 
cucha ob.ob.: Zwierzyka Józefa, Bo- 
ryckiego Stanisława i Starucha Wla- 
dysława. 

Na wezwanie ob. Jurka, ob. Kohu 
Adam wpłaca zł 500 i powołuje do 
podtrzymania łańcucha, Prezydium 
KW OM TUR Kielce (tow. Fila Eug- 
Chrzanowskiego Józefa Skibińskiego 
Czesł., Chudego Zdz., Rutkowskiego 
Tad.) oraz obyw. Trąbskiego Zyg- 
munta, Dłubaka, Ściubilewskiego Jó- 
zefa, Czechowskiego Eugeniusza, Olej 
nikównę Eugenię. 

(poz 
Podziekowanie 

Rodziny eshumowanych w dniu 15 
grudnia b. r. uczestników ruchu pod- . 
ziemnego i więźniów politycznych 
rozstrzelanych w roku 1940 składają 
tą drogą nałserdeczniejsze podzięko= 
wan'e Związkowi Uczestniików Wal- 
ki Zbrojne? o Niepodległość i Demo- 


' kracie w Częstochowie, za przepro- 


wadzenie ekshumacji oraz duchowień- 
stwu, a w szczególności Kapelanowi 
Garnizonu m'ejscowego Wojska Pol- 
skiego, Związkowi b. Więźniów Poli- 
tycznych Hitl. Więzień i Obozów Kon 
centracyjnych, młodzieży szkolnej i 
harcerstwu, wszystkim organizaciom 
społecznym i politycznym, cechom 
rzemieśln'czym i wszystkim tym, któ- 
rzy wzięli udział w, uroczystościach 
pogrzebowych. RODZINY: 


W kożdel izb'e wiejskiej bedzie światło elektryczne 


Rozbudowa sieci elektrycznej w naszym okręgu 


Z dn'em 17 stycznia 1945 r. po os- 
wobodzen'u spod okupacji niemieckiej 
elaktrownie Zjedn. Energetycznego 
Okręgu Łódzkiego usunąwszy w 
plerwszym rzędzie uszkodzenia wyni- 
kłe wskutek bezpośrednich dz'ałań 
wolennych, uruchomiły nasze linie 
rzesyłowe wysokiego napięcia I sieci 
niskiego nap ęcia. 

Dalszym etapem prac było przystą= 
pienie do rozbudowy urządzeń siecio= 
wych. celem elektryfikacji ośrodków 

m'eszkalnych wiejskich i przemysło= 
eM w zakrese swych możliwości, 
które były stosunkowo niewielkie w 
porównaniu ze wzrastałącym Zzanpo= 


. trzebowaniem i zapasami materiałów 


w magazyn'e ogołoconym rabunkową 
gosnnodarką okupanta. 

Głównie z pomocą czynnika Spo- 
łecznego lub poszczególnych abonen= 


Domokratycznym I wzywam was 
wszystkich Obywateli wsi Staro- 
pola. do pójścia za moim przy- 
kładem. 

Synowiec Karol.’ 


Ja, Janice Anteni, ze wsi Za- 
krzew gm. Kłobuck, urodzony 
dnia 15. 1. 1835 r., nie nalrzacy do 
żadnej organizacji politycznej, 
oświadczam, że głos w nadcho- 
dzacych wyborach do Seimu U-*a- 
wotwawczeqgo oddam na rzecz B'o- 
ku Demekratycznego. Uczynię to 
dłatego. że jestem przekonany, że 
Blok Stronnictw Demskratycz- 
nych Jest jedynym reprezentan- 
tem chłopa I robotnika oraz Inte- 
liqgoncli pracującel. že Blok Stron. 
nictw Demekratyrcznych stol na 
straży pokoju | dobrobytu mas 
pracujących. 

Janice Antoni. 


Ja niżej podpisany Stanisław 
Łuczak, zamieszkały we wsi Ko- 
kawa, am. Mykanów, oświadczam, 
że po dłuższym namyśle nad po- 
lityką p. Mikołalczwka. dosze- 
dem do wniosku. że Jest to roz- 
bhijacz sojuszu chłonsko-rokotni- 
czego. kfóry dą*y do oszukania 
narodu. Dlateoo bede głosował 
na Blok Stronnistw Demekraty- 
cznych I na Rząd Jedności Naro- 
dowei. a przeciwko wrogom Pol- 
skl Demokratycznej. 


Stanisław Łuczak. 


tów, zdołano zelektryfikować m'els= 
cowości, osiedla wiejskie i ośrodki 
przemysłowe, co wyraża się następue 
jącymi cyframi: ; 

I. mieiscowości i osiedla wiejskie 

a) W województwie Kielecki:1: 
Mirów, Rudniki, Wygoda, Marianka, 
Rędzińska, Nowe Zagórze k, Kłobnce- 
ka, w budowie Jackowizna i Koście- 
lec. 

b) W województwie Łódzkim: Kru- 
szyna, Dobryszyce, Gorzkowice, 
Szczukoc'ce, Niechcice, Kuźnica. . u- 
da, Borowa Góra, w budowie ko!onia 
Borowno. — Razem 16 m'ejscowości: 


II. Ośrodki przemysłowe. 


a) W województwie Kieleck'm 
tartak Z. Szyja w Łaźcu. Państw. ko= 
palna rudy żel. w Łaźcu. Państw. ko= 
paln'a rudy żel. w Pankach- Pańs:w. 


Giosu'emy za Biokiem Stronnictw Demokratycznych! 
Wypowiedzi Obywateli w obliczu zbiiżających się wyborów 


Ja niżej podpisany Tadeusz 
Marchcwka, zamieszkały we wsi 
Mokawa gm. Mykanów, pow. czę- 
stechowskicgo, byłem członkiem 
PSL. Chodziłem na zekrania I 
zfazdy powiatowe, ale nie mo- 
glem sle dowiedzieć do czego 
zmierza PSL. W końcu dasze"ł=m 
do wniosku. że kierownictwo PEL 
to sa sami handlarze, speku!łanci 
i byli okszarnicy. Są to pachoł- 
kawie reakcii I rozbiiacze sojuszu 
chłopsko-rahotniczego. 

Tadeusz Marchewka. 

Ja niżel podpisana Teodora Ro- 
sół oddaje hold I cześć Rzadowi 
Jedności Marodowej. A to dlate- 
go, że dzieki Rzadowi Jedności 
Narodowej czuło się wolnym czło- 
wiekiem. Za czasów rzadów sana- 
cyjnych pracowałam jako zwy- 
kła nomocnica domowa i z żalem 
wielkim nieraz musiałam wysłu- 
chiwać kaprysów państwa, a zmie. 
nić życie albo poprawić sohie los 
nie mogłam, bo byłam za ciemna, 
nłe umiejąc ani czyłać, ani pisać. 
Dzisiaj Rząd Jedności Narodowej 
dał mi to, co pragnełam. Praculę 
w fahryce „Union Textile", cho- 
dze do szkoły, uczę się pisać I czy- 
tać. A glos swój oddaję na rzecz 
Bicku Stronnictw Demokratycz- 
nych. 

Rosół Teodora, 
Mickiewicza Nr 64. 

Zaznaczam, że jestem człowie- 

kiem bezpartyjnym. 


lotnisko szybowcowe w Osonie. 

b) W województwie Łódzkim: Fa- 
bryka Cvkorii Społem w Kłomnicąch. 
Młyn Śpiewaka w Lgocie. Maj. 
Państw, Sekursko. Pabryką narz: rol. 
w G'dlach. Lotnisko w Borowej Gó- 
rze. Razem 9 ośrodków przemysło- 
wych. 

Prócz wyżej wymienionych, istnie- 
jące sieci rozdzielcze niskiego napię= 
cia są stalę w rozbudowie uprzystęp= 
nia'qc tym korzystanie z oświetlenia 
elektrycznego szerszemu ogółowi 
mieszkańców poszczególnych osiedli. 

W roku 1947 w związku z plano- 
waniem inwestycyjnym w okręgu na- 
szego zas'lania, zam erza się zelektry 
fikować 28 wsi w myśl instrukcji, jaką 
podało Zjednoczene Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego w Łodzi: 

Instrukcja ta przewiduje elektryfi- 
kację wsi, leżących w pobliżu linii 
przesyło vych wysokiego napięcia, w 
odległości najwyżej 1 km. od linii. 


ESA Acz 


Z działalności miejscowego 


Urzędu Stanu Cywilnego 


Rok dobiega końca, : « na terenie 
Rzeczyposp'l tej Polskiej zostało prze 
jęte przez Państwo prowadzenie 
ksiąg stanu cywiln=go. Opinia pu- 
bl'czna, która jak do każdej nowości; 
tak i do te? odnosiła się zrazu z pew- 
ną nieufnością. przekonała się obser- 
wując działalność Urzędów Stanu 
Cvw Inego jak ważne, jak niemal ko- 
nieczne było uporządkowanie tej 
dziedziny życia, co we wszystkich 
cywilizowanych państwach stało się 
dawno temu. 

Każdy obywatel wie, że jeżeli chce 
oprócz ślubu cywilnego, wziąć ślub 
kościelny nikt i nic mu nie przesz- 
kadza tego uczynść. 

W miejscowym Urzędzie Stanu Cy= 
wilnego do Bożego Narodzenia zo- 
stało zawartych przez cały rok 867 
Śluhów. urodzin było zameldowanych 
2429, zgonów 1615, (z liczby tej na- 
leży odl'czyć 120 zgonów żydow= 
skich, których akta zostały sporzą= 
dzone w roku 1946 na podstawie wy- 
roków sądowych). 

Miejscowy Urząd Stanu Cywilne- | 
go uważany jest zą wzorowy w Wo» 
jewództwie Kieleckim i na jego te- 
renie na odbyć się specjalny kurs 
przeszkoleniawy dla urzędników Stas 
nu Cywilnego. 

Naczeln'kiem Wydz. Administras 
cyjnego i Urzędu Stanu Cywilnego 
jest mgr F. Patrzyk, kierownikiem 
Urzędu Stanu Cywilnego ob. Graba- 
łowski. 


KUPZS 
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„ Tego reku wybierał się św. Mi- 
kolaj na ziemię z podarunkami 
w mienajlepszym humorze. Już 
od rana smętnie wzdychał nad 
śwą torbą pare'aną, która daw- 
nymi czasy ciężka była i pakow- 
nie upchana, teraz zaś.. at, Spy- 
tajcie Umrry, ona coś wie o tym. 


A tu jeszcze na dokiadkę św. 
Barbara akurat pogodę taką na 
Świecie wyszykowała, że i psa 
nie wygoń. Ot i teraz. jakby na 
złość, woła za odchodzącym: 

— Święty Mikołaju, świety Mi 
kołaju, a kożuszek barani wdziej 
ce na kapote, bo tam mróz te- 
gi 

— A rzeczywiście, bnrkną? św. 
Mikołaj. Bedę w kożuchy się 
stroił, kiedy tam dzieciamia w 
koszulinach marznie! Waćnani to 
mogłaś zaw<7nsn o cieplejszej po 
godzie pomyśleć. 

I nie chege wiecej zn'ewom 
grzeszyć, zarzucił torhe na piery, 
kostur wział do reki i ruszył ku 
ziemi. Szedł do Polski. 

Blisko już miał, kiedy rantem 
stanął i począł ohmacywać się 
niespokojnie po kieszeniach. A 
toć Barbarka przycbiecała 
mu plan marszruty na te droee 
wyszykować, jako że niedawno hy 
ła na ziemi i miała to wszysto 
w świeżej pamieci. Zanamniała! 

Postawił sobie tedy święty zwie 
dzić polski kraj. 

No i zaszedł najpierw na Ślask. 

Idzie osadami górniczymi. dzie 
ciarnia płowa za nim e'agnie. po 
ważnie wita go lud tutejszy, ko- 
palniany, o rekach ad rohntv czar 
nych, ziemia go tutejsza wita. sfa 
lowana w hałdy. weieta w sztól- 
nie, najeżona dymiącymi komi- 
nami. 

A otóż ; miasto Wrocław. Slas- 
ka stolica. Wita go ona najn'erw 
surowym profilem swych rnin, a 
potem traktuje gościa widokiem 
nowych, młodych domostw co eie 
tu licznie dokoła wznosza w har: 
dym wysiłku całego ludu. 

Pocieszyło ię nieco dobre ser- 
ce świętego, torbe swą coś nie 
coś opróżnił i ruszył na Kraków. 
Tu znowuż inny widok uderzył 
Jego oczy. Miasto kamienne, Śli- 
czne, stare, całe w połyskach we 
sołych słońca, jak dorodny krą- 
gly dzban ulepiony reką artysty 
ceramika i ozdobiony dokolus'eń- 
ka wycinanką plantów. Na wie- 
żach kościelnych  rozkotysane 
dzwony, a lud tu strojniejszy, 
mniej wojną zżarty. I tu sypnął 
św. Mikołaj podarkami, dobyty- 
mi z torby, a starszym <ichcem 
do reki wsunął trochę panierków. 
Na Danineę, na Pomoc Zimowa, 
na Gwiazdkę dla żołmierza. 


Wiedział, co czyni, 

Jdzie dalej, lecz kroku zwalnia. 
Ziemia mu pod nogami grudą 
twardą się spiętrzaą, a co które 
dziecko ku Świętemu podbiegnie, 
wzdryga się serce: taka w tych 
twarzyczkach dojrzałość, taka 
przenikliwość wejrzenia. Rzekł 
byś, puch dziecięctwa opadł, nim 
kwiat się rozwinął. Jakież to 
dziecko? Warszawskie. 

I otw.era się przed łagodnym 
Świętym, co niesie w aakwach 
zapowiedź (łwiazdy Wigilijsej, 
demoniczny pejzaż pokruszonego 
betonu. pozmatwanej stali, ulic 
wymarłych, jak wyschnięte kory- 
ta rzek. Hej, Warszawą to, czy 
nie Warszawa. to dziwow'sko 
zbrodni? Idzie Świety struchłały, 
m'ja wymarłe przedmieście — i 
naraz staie bez trhu. Ta pustynia 
cemiasta żyje! Potrzaskane mia- 
sto. zdaleka do turni lodowych 
nadchne, wewnątrz kipi życiem! 
Pędzą tramwaje, mkną auta, mi- 
gocą łopaty, wyrzucające gruz, 
oto jest nowy most Poniatowskie 
go — łuk tryumfalny niezwycie- 
żonej stolicy, oto jest piękny wia 
dukt żoliborski, oto rusztowania 
na gmachn Sejmu, i tysiąc in- 
nych — dziś rusztowań, jatro pa 
łaców warszawskiego ludu! 

Nabrał animuszn Św. Mikołaj, 
dzieci warszawskie chdarował 


najczulej czym tylko mógł i prze 
kręciwszy czapkę na bakier, ru- 
szył z fantazją dalej. 

Nie wie, prawdziwie, w którą 
teraz obrócić wię stronę I Odra 
Go kusi i Bałtyk nęci. wabi Go 
kresa graniczna rzeki Nysy, tak 
biekitna jak pulsująca żyła krwi 
na przegubie meskiej prawicy, 
Chciałby jeszcze i do Kaszubów 
pomorskich, do ludu rybaczego, 
nacieszyć się brzmieniem ich mo 
wy starodawnej, w której po- 
brzmiewa przychwycone na wie- 
ki, jak muszka w bursztynie, pol 
skie znamię prapoczątków tych 
ziem. 

Obszedł wszystkie strony, zaj- 
rzał we wszystkie kąty, nie zapo- 
mniał ani o chatach nadhużań- 
skich, ani o lubelsk'ej równinie, 
zwiedził Sandomierz, aż w końcu 
zaszedł do stóp Jasnej Góry na 
czestochowekie przedmieście. 

Ledwo przysiadł, zdreżony, na 
jakimś progu, gdy zaraz wyszła 
do niego kobieta, w zapasce, tka- 
nej w szerokie ; kraśne pasy, w 
chusteczce kwiecistej na głowie. 
I plasnęła ta kobieta w ręce. A 
toż to chyba nikt inny nie bedzie, 
tylko sam Św. Mikołaj, co na jej 
progu siadł! 

Ale jakżeż zmarmiał, biedaczys 
ko. I kapota na nim jakaś powo- 


Gdczyt dr Józefa FPuzynuy 
„Poezja polska doby obecnej” 


Na poezie polską ostatniej doby re- 
ague odmiennie publiczność, odmřen- 
n'e poeci i krytycy. Dr J. Puzyna, 
aczkolwiek jest au:orem kilku zbior= 
ków liryków, ujął sprawę poezji. ra- 
czeł od strony czyteln ka. 


Już podczas okupacji społeczeństwo 
trawione było siłnym głodem poezii. 
Szukano w niej odpowiedzi na dręczą 
ce-ogół pytana. Na pierwsze tomiki, 
które ukazały sę po wojnie rzucano 
się chciwie. Ten zapał wprędce o- 
stygł. Poezją nie dała oczekiwanych 
rozstrzygnięć w sensie ideologicznym, 
Jeden z krytyków, cytowanych prztz 
doktora Puzynę twierdz, że to w o- 
góle ne jest zadaniem poezi, że 
wchodzi to w zakres kompetencji! na- 
uki.  Preiegent polemzuje z tym 
przekonaniem. Uważa, że poezji nie 
można zakreślić granic, że poeta po- 
win'en sobie znaleźć rozwiązanie pro 
blema:ów społecznych i historycz 
nych na drodze emocjonalnej. 

Punktem wyjścia dla niego jest opi- 
n'a Pawła Konrada z „Odrodzenia ': 
„Dzieła sztuki tworzy się nie tylko 


w Klubie Literackim 


dla grona wtaiemniczonych, ale two- 
rzy się je dla społeczeństwa. Sam 
akt twórczości jest czynnością spo- 
łeczną, jest jedną z form stosunku 
człowieka do człowieka”. 


W dalszym clągu, opiera'ąc się na 
licznych cytatach z „Odrodzena', 
m'ędzy innymi na wywiadzie z Leo- 
po!dem Stafiem, ostrzegającym poe- 
tów przed niebezp'eczeństwem zdy- 
stansowan a ich przez Świetnie rozw. 
jającą się prozę i przed naśladownic- 
twem Francuzów, prelegent dochodzi 
do wniosku, że poezja ostatniej doby 
ne spełniła pokładanych w niej na- 
dziei. 

Prelegent rozróżnia w twórczości po 
ety następujące momenty: 1) dozna- 
nie, 2) rozpoznanie, czyli zrozum enie 
przeżytego doznania, 3) emocjonalne 
jego prze.rawienie w sobie, 4) zako- 
munikowane go innym w naiprzy” 
stępniejszej formie. 

W dalszym ciągu prelegent obszer- 
ne zastanawia się nad problemem 
wielkich i małych tema:ów; opierając 
się na analogii z plastyką (zestawienie 


Z 
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(wwiazdka wigilijna 


jenna į buty gumą podzelowane 
a nawet i ta broda, co zawsze z 
piekniutkiej gremplowanej wełny 
bywała, teraz wiej mu smętnie u 
policzków — z wistry! 

Żeby to Święty z paradą wiel- 


ką przyszedł, pewnohy się Go ko-' 


biecina ulękła. Ale. że siedział 
tu takuteńko zbiedzony — nabra- 
la do Niego wielkiego eerca i uf- 
ności. Odtajała w niej odwaga. 

— A cóż tam tego roku dla dzie 
ai w torbie macie, Święty Miko- 


łaju — spytała, przysiadając o-<" 


bok. 

— Dla dzieci, nie dla dzieci — 
odrzekł Świety, — Com mós!, tom 
przyniósł, aby się przydać mo- 
gło. 

— Ale pokażcie przecież. Swie- 
ty Mikołaju. — dopraszała się 
ciekawie kobieta. 

Wtedy Swiety jął wyjmować z 
torby swe skromne tegoroczne 
podarki. Paczki żywnościowe, 
Unrra. materiały na przydział, 
mąke kartkov:a, cukier — same 
takie, wiecie, rzeczy. 

Kobiecie aż się oczy zaświeciły, 
lecz Święty tego nie widział i nu 
że, bardzo strapiony, jął tłumaczyć 
się a przepraszać za skromność 
darów. — Bo to teraz czas powo- 
jenny. wiee į; w niebie kuso — po 
wiada nieśmiało. 


obrazów historycznych Matejki I Qer 
sona) przychodzi do uznanego zresztą 
już powszechne wniosku, że ne te- 
mat, ale stosunek do niego autora roz 
strzyga o w eikości dzieła. 

Dużo mej'sca poświęcił prelegent 
sprawie formy. Wyvpowiedział walkę 
asonansom, upatrując v nich wynatu 
rzen'e asonansów fracuskich i wier= 
szom bezrymowym i nierytm'cznym, 


uważając je za sprzeczne z duchem. 


polsk ej prozodii i traktużąc je po pro- 
stu jako prozę. 

Następnie potępił stanowczo elita" 
ryzm į niezrozum alstwo w poezii, u- 
ważając, że określenie „trudny styl" 
dyskredytuie raczei autora n'ż czytel- 
nika, do którego autor nie umiał tra- 
fić. 

Interesujące tezy prelegenta poru- 
szyły sporo drażliwych momentów 
stosunku naszego ogółu do obecnej 
twórczości poetyckiej i zasługują na 
wszechstronne określene w ramach 
szerokiej dyskus; między twórcami a 
odbiorcami poezji. 

S. P. O. 


- cierpliwość 


A w kobiecie pornszyło 4 
serce. Biede zrozumieć któż meg 
lepiej niźli ona. - „Ag 
— Nie kłopoczcież się tyle 
prosi grzecznie — i wyciąg 
paczek się nie trudźcie. P 
dzieciaki, to i wezmą. My tu 
przyzwyczajeni do nadzw. 
ności. Sześć lat żeśmy żyli 
do na niemieckim chlebie. 
my teraz, na polskim, mieli sol 
krzywdować? "a 
— To — to! — podchwycił re 
dośnie Św Mikołaj. — Aby 
się uzbroić, dopółk 
nie zagoja się rany. R 
— Jak które — odrzecze koble 
ta ìà w zadumie głebokiej 
splotła na łonie. — Są rany go 


—. Jakież to twoje niedoza 
nia rany? — pyta ze 
Święty. 


— A te. że mi niemcy najpierw. 
svna atarszego zabrali do obozu 
Nie wrórił on już stamtąd 
Pntem. drugiej zimy, zabili m 
młodszegn chłonca, co jeszcze di 
szkół chodził. A potem... 4 

— I cóż ci jeszcze zrobili, kobi 
to? a) 

— A to, rzecze zwolna, że mi ną 
ostatku dziewnuszkeę  czternasto 
letnią zahrali. I tak się tu jedni 
jedyna żostałam. | 

Nagle porwała się na równe nof 
la — l 

— To i coby dla takiej matki 
znaczyć mogła jedna paczka 
cej — albo mniej? Ja nie na e 
laca. Jabym na to była che 
o Święty, ażehy ta krew m 
dzieci nie na darmo w ziemię po: 
szła. 

Nie dokończył» ba nadhi 
dzieci. Zwiedziały się już jak 
swoim sposohem o Św. Miko 
i sak qazczebiotliwe wróbelki o 
dły kraj Jego ezat, dopraszając 
gie o podarunki. K j 

Rozdał im wszystko i ręce na | 
ich płowych główkach składał, 
błogosławiąt im. -Si 
i potem wstał i rzekł tej kobie 
cie: 

— Pokój ludziom dobrej woli. 

I pod białymi brwiami zalśniła | 
w Jego okn łza — prawdziwa! — : 

I odszedł do siehie, do nieba, a 
jak tylko zaszedł, to po tej lzie, 
wyciśeiietej z oczu przez kohietę, 
spnśrif na ziemię, niby na sznu- 
reczku cieniutkim, wielka i zło- 
cistą Gwiazdę Wigilijną. | 

I rozbrzmiewały po kraju ko- 
lendy o Jezusku maleńkim, ta- 
kim biedniusieńkim... 

Pokój ludziom dobrej woli. „al 

BOLESŁAWA HAJDUKOWICZ _ 
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Przed szybą tej restauracji, mającej dobrą markę w 
gastronomii gargantuicznego Paryża, w porach obia- 
dowych stoją zawsze gromadki ludzi, którzy obserwu- 
ją, jak na automatycznym rożnie obracają się smako- 
wite kawały świniny, dziczyzny lub drobiu, automa- 
tycznie skrapiane tłuszczem. 

Widać te zabiegi kulinarne doskonale przez wielką 
szybę. Od prawej strony zabiega krzepiący oddech 
Ogrodn Luksemburskiego, zielonej oazy pełnej kwia- 
tów i pomników. Za plecami patrzących warczy mała 
uliczka Corneille z jednostronnym, ale i tak obfitym 
ruchem. Na bialych obręczach ciężkich gum suną szyb- 
ko w dół ku placowi Odeonu autobusy, mkną lekkie 
automobile, dzwonią triportery firm czy fabryk. 

Tam najdziwniejsze można zaobserwować sceny, 
przed tą szumną wystawą restauracji, za szkłem przy” 
gotowującej smakowite posiłki dla tych, którzy mają 
dobrze nabite portfele. Ale przed tą szybą wystawową 
gromadzą się nieraz nędzne typy wpatrzone niemo i z 
zaciśnietymi pięśc ami w podniecający widok. Zerkają 
ku nim zza szyby kucharze przybrani w biale płaszcze 
ji białe czapy i w spojrzeniach ich przebija nieraz 
smutna niemoc, że nie nie mogą poradzić. A za ten tłum 
zgłodniałych nędzarzy, jakże obficie przesnuwa jący się 
przez Dzielnicę Łacińską, zajeżdżają szumiące i szumne 
anta tych, którzy wejdą do środka i zakosztują dro- 


gich smaczności... 


Płacąc w grudniu Daning Narodową == korzystasz z opustu 25 proc. wymierzonej kwoty 
Spiesz z pomocą Ziemiom Gdzyskanym 


Ale o godzinie trzeciej popołudniu palenisko za szy- 
ba było już wygaszone — mineła już pora wydawana 
posiłków. To też pan Very wszedłszy do restauracji, 
ujrzał że lokal jest prawie zupełnie pusty — i ucieszył 
się. Nikt im więc przeszkadzać nie będzie. . 

Kelner podsunął mu spis potraw z wieloma pozyc- 
jami już wykreślonymi. 

— Zaczekam na mego towarzysza — rzekł pan Very. 

Kelner odsunął się z ukłonem. 

Punktualnie o trzeciej zatrzymała się przed restau- 
racją taksówka. Wysiadł dyrektor de Vadatte. 

— Nie spóźniłem się, co? — zapytał wchodząc. 

Gdy zamówili obiad i kelner postawił już przed nimi 
kolorowe i fantastyczne półmiski najrozmaitszych przy- 
stawek, zwrócił się de Vadatte do swojego towarzysza: 

— Niechże pan zacznie już swoje opowiadanie. Je- 
stem tak szalenie zainteresowany... 

Pan Very uśmiechnął się: 

— Zaraz opowiem wszystko... O jedno tylko proszę 
z góry. 

— O) cóż takiego? 

— O to, by pan dyrektor słuchał mnie bez najmniej- 
szego uprzedzenia... 

— Dlaczego miałbym pana słuchać z uprzedzeniem ? 

— Opowiadanie moje może się panu wydać nieco 
dziwne, dyrektorze... 

— Jeżeli jednak jest.. Pan rozumie przecież... 

— O, jest wszystko w porządku! 

I dodał po chwili zastanowienia: 

— To znaczy... mniejw.ęcej w porządku... 

— Mniejwięcej ! — szepnął dyrektor de Vadatte nie- 
eo spłoszony. 


chciałbym jeszcze zapytać o jedno... 


no 


— Dnia 29 sierpnia wyszedłem z banku... 


daty. 


że w przeciągu trzech miesięcy.. e 


miliona... 


— Zobaczy pan sam, dyrektorze... Ale zanim zacznę, | 


— Słucham pana... 

— (o pan sądzi o tych porwaniach? 
Dyrektor rozłożył ręce: 

— To, co wszyscy... 

— Jakto nie? i 4 
— Nie nie sądze. To ciemna sprawa, o której trud- 
coś sądzić... l 

Po chwili zapytał: 

— A pan co o tym sądzi? 

Very roześm:ał się: 

—Wróćmy do naszej sprawy! 

— Tak tak! Niechże pan opowiada! 
Dyrektor był istotnie zuciekawiony. 
— Wiec proszę — bez uprzedzenia .. 
De Vadatte uśmiechnął się nieśmiało. 
— No, zapewne — szepnął. - 
Very zaczął: 


Dyrektor zrobił ruch, jakby prosił o pominięcie tej 


— M'ałem przy sobie 125 tysiecy franków... p. 
— No tak — ale po co pan... 

— Muszę zacząć od początku, dyrektorze... s 
— Słucham więc... z 
— (o miałem zrobić? Niemożłiwością było sądzić, 


— Trzech į pół — mruknął dyrektor. 
— Trzech i pół miesięcy potrafię zarobić pół. 


— 3845 tysięcy — poprawił znów dyrektor. 


/,Jzidówi 
je nowoczesnego życia nie 


M tej naszej, 
thane, iioc ia. A prze 
PAR pionierom motoryzacji słu- 
W się także jak ś medal, 
lub wieniec, jeśli już nie lau- 
y, to przynajmneej,., cierniowy. 

omyślmy tylko. Jeszcze przed 
udziesięciu laty, prowincjonalny 
zkaniec jakiegoś Pozłacanego Po_ 


ć pieszo przez kilka ładnych go- 
po piachach i błotnym asfalcie. 
? W każdym niemal zahukanym 
dołku czy Dzidówce ws adasz so_ 
y „arke na kołach", to jest... pze- 
am, w autokar jakiejś „Spó:dziel 
cy“ í nim się spostrzeżesz uż 
j w Częstochowie. odwaliwszy 20 
ciągu półtorej godziny. 

o, szybko, wygodn e! 

ciaż z tą w2yodą podobno róż_ 
wa. Nie dziwny się jednak, boć 
chce żyć i w dodatku jeszcze się 
nie urodził, żeby wszystkim dogo_ 


€ronika m. kadoms'a 


gy Mikołaj wśród dzieci 
Radomska 

| Dn. 18. XII do Przedszkola Meejs, 
y Biomsku przybył z darami Św. 
kołaj 120 dzieci otrzyma'o upo- 
i Na sali prócz licznie przyby- 
zaproszonych gości, obceni byli: 
tator z m, Łodz: ob. Zakoszto- 
inspektor szkolny, ob SKub:sz i 
ezes Pow Rady Nar. ob. Kirxiewicz, 
jwdzięczając się Św. Mikołajowi, 
i wykona:y szereg tańców, a pu- 
ność nie szczędziła naszym m.lu- 
im serdecznych braw 

sobotę, dn. 21. XII odbyła się 
aroczystość choinek we wszystkich 
ach Radomska. Przygotowano 
minki dla każdego dziecka. 

V dużej m'erze przyczyniło sę do 
tego kupiectwo radomszczańskie. któ- 
a w osobie prez, ob Pod'ewskiego, 
sygnowało na ręce k'erown ka 
ół pokaźną kwotę pieniężną. prze- 
czoną na podarki dla uczącej sę 
| Radomsko bedzie miało 

= Dom Spółdzielczości 
 Sygnalizujemy naszym czyte!n: ikom, 
w ramach ustalonego ostatn o trzy_ 
iego planu gospodarczego dia po- 
tu, sektor spółdzielczy wysunął ini- 
ywę budowy udz'ałowego gmachu 
łdzielczego, Mieściłyby się w nim 
py spółdzielcze, k:no, sala teztral- 
banki, sale posiedzeń. biblioteka, 
a poszczególnych spółdz e'ni dzia, 
cych na terene powiatu, oraz 
szkan'a dla pracowników Gmach 
jyślany reprezentacy nie, 4-ro p ę- 
y, byłby wyposażony w najnowo- 
| cześniejsze urzadzenia. 

Witamy z radością ten projekt. któ_ 
ry znakomicie usprawniłby pracę spół 
Ini powatowych, a zerazem n'e- 
pliwie stałby się ośrodkiem Życia 


| 


JAP 5476 


| | Potrzebna 


| 
a 
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"zaraz starsza 


| Central: Produktów Naftowych 


Oddz. Rejonowy w Częstochowie, 


A d zawiadamia odbiorców. że w dnizch 2 i 3 stycznia 1947 r. 
biura i składy będą 


zamknięte 


ze wzgledu na inwentaryzacje roczną. 


Helean Guzdzik Zofia, N:tkowska 
Ió-efa, Drożdż Helena, Flutau Jú- 
zef. 
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sm | ka -Częstociwa 
ni o komunikacji samochodowej 


dz'ł, D!atego i tutaj znajdują się mal- 
kontenci, na których opinii nie należy 
po.egać, Najlepiej przekonać się same- 
mu, aby raz na zawsze wyrzec się... 
Ale nie uprzedzajmy wypadków, 

Osobiście doznałem wszystkich „przy 
jemności* podróży samochodowej, a 
mając trochę czasu, gdyż leżę uż trze_ 
ci dzień w łóżku (masaże, bańki) i 
wypoczywam po doznanych wraże- 
niach, mogę przedstawić calą sprawę 
w odpowiednim świetle. 

Otóż tak się rzecz ma cala: Pewne- 
go daia (musiało to być 13-go i w do- 
datzu w piątek!), zatęskniłem za in- 
nym życem, za gwarem w. .elkom'ej- 
skim, słowem, postanowiłem pojechać 
do Częstochowy. Od myśli do czynu 
i następnego ranka zna!azłem się w 
sporej grupie takich, jak ja amatorów 
jazdy samochodowej, czekających na 
autobus zdążający do grodu często- 
chowsk:.ego. 

Wreszcie wsiadamy. Jak zwykle, jak 
zawsze w takich wypadkach, obow:ązu 
je sła przed prawem, kob etami i dz'eć 
mi. (Tak uczył nieboszczyk Bismarck). 
Z krzykiem, rwctesem, klątwami, uło 
kowali się jakoś wszyscy. Trochę mo- 
że było przyciasno, bo „klatka“ prze- 
znaczora est na 28 osób siedząco-sto_ 
jących, a weszło bez mała 50. (I po- 
myśleć, że znajdują się jeszcze ludzie 
nie werzący w cuda!) 

Jedz emy. Jakaś  kobiecina 
trwożiiwie konduktora: 

— Czy ja dojadę tym samochodem 
do Wie!uńskiego Rynku? 

— Dojechać to pani dojadzie, ale 
czy żywa to nie wiem. 

W głębi wozu czyli w miejscach wie 
sząco-stojących, prowadzi sę beztro= 
skie | wcale nie nacechowane tonem 
cierpistnictwa rozmówki. 

— Panie szanowny, bądź pan łaskaw 
i stań mi pan teraz na lewej nodze, 
bo prawa 'uż mn e okrutn'e boli 

— Co? Już boli? Dopero kawale- 
czeć uechaliśmy i już pan podgryma- 
sza? Ale z pana francuski piesek. W 
zeszłem tygodn'u całą drogę stał 
mnie pewien rzeźnk na jedzej nodze 
bez zm'any i nic nie mówi'em. No, ale 
dla pana mogę ta zrobić, Podstawiaj 
pan drugą. 

Pasażerowie siedzący, też zabawiają 
się błyskotl' wymi powiedzonkami. 


pyta 
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Dyżury. lekarzy 
W niedzielę dnia 29 grudnia b. r. 
dyżurują następujący lekarze: 
internists dr. J. Kułański — Kordec- 
kiego 2, 
chirurg dr E. Dykier — Al. Wol- 
ności 21, 
dentysta dr M. Bogdas — Aleja 
Kośc uszki 21, 
okulisią dr J. Pacewicz — I-sza 
Aleja 11. 
Dyżury aptek 
Od 23 do 29 grudnia r. b. dyżurują 
nastepujące aptek!: 


„Ś'ąska”, ul. Marsz. Żymierskiego 


Nr 4; 


„Staromiejska“, Stary Rynek Nr 30. 
K. Lemhke, Raków ul. Towiańsk:e- 
go Nr 7 tylko od godz. 8 19 ej. 


| spodarstwa. 


OAM 


PAP 5641 


‘nasika „K“ 


PAP 5524 


Potrzebny czlow ck do kona i go- 
Wiadomość: 
chowa, I Aleja 9, Olejnie:ak 


Rutynowana b'łansstka z 


Potrzebne wykwalf kowane pa- ' 
kowaczki do cukierków Aleja 65. 


Sport 


Międzyszkolny Klub Sportowy 
„egien“ na Daninę Narodowa 


W dniu 29 grudnia 1946 r. t. j. w 
niedzielę o godzinie 10.30 na bolsku 
Stadionu Miejskiego przy ulicy Pu- 
łask ego Nr 2 zostaną rozegrane za- 
wody piłki nożneł, dochód przezna” 
czony na „Daninę Narodowa“ Jedy- 
z graczy MKS Legionu 
— Komb. MKS Legion: 

Składy drużyn następujące: Ko- 

Składy drużyn następujące: Krzew 
ski, Kupicha, Kerner, Kieras, Kotnow- 
ski, Kozłowski, Klama, Krupiński, Ko- 
pera, Kacperak, Kowalczyk. 

Protektorat nad tymi zawodami ob- 
jal „Głos Narodu“. 


Mecz Partyzant — AZS 

Dziś w sobotę 28 b. m, godz. 17-ej 
w świetlicy Poysk ej YMCA, III Aleja 
51 najlepsze zespoły II grupy — Par- 
tyzant i AZS rozegrają rewanżowy 
mecz ping-pongowy o mistrzostwo dru 
żynowe Częstochowy. Mecz ten koń- 
czy rozgrywki eliminacyjne. 


Zcbranie Komitetu Mistrzostw 
Drużynowych Częstochowy 
w ping-pongu 

Dziś w sobotę 28 b. m. w lokalu Pol- 
skie YMCA po meczu Partyzant — 
AZS odbędzie się zebrane Komitetu 
M strzostw Tenisa Stołowego (ok. 
godz, 19-tej). 

Na porządku dziennym weryfikacja 
rozrywek, zaliczenie do grupy fina:o- 
wej sprawa wyp:iomów, nagród it. d. 

Komitet prost usilnie o przybycie 
przedstawicieli wszystkich klubów, 


inauguracja mistrzostw 
piiki ręcznej 

Niedziela będzie inauguracyj- 
nym, dniem mietrzostw piłki re- 
cznej. 

Plan pierwszego dn'a jest na- 
stpujący: 29 b. m. o godz. 14-ej 
w Gmachu Sportowym — uroczys 
tość otwarcia i defilada zawoedni- 
ków, a potem rozgrywki siatków- 
ki meskiej: godz. 14,30 Skra I — 
Victoria, 15.10 Błyskawica — 
CKS II, 15,50 Legion — Skra II, 
16.30 HKS — Bachownia, 17,10 
CKS I — Lot. 19,10 CKS II — 
Skra I, 18.50 CKS I — Victoria, 
20.30 Skra II — Biyskawica, oraz 
satkówki żeńskiej: godz. 17,50 
Skra — CKS, 18,30 Victoria — 
HKS. 


~=—— ) —— 


Odpowiedzi Redakcji 


Lubicz. — Z braku miejsca nie 
mogliśmy umieścić w numerze 
Świątecznym nadesłanych nam 
wierszy. W sprawie, o którą Ob. 
zapytuje. należy zwrócić się do 
„Czytelnika* Spółdzielni Wydaw 
niczej. Księgarnia II Aleja 23. 

A. Wierny. — List otrzvmal'ś- 
my, Nie rozumiemy, v co Obywa 
telowi chodzi? 
| ND 9 LOW, "1 IIR SWSRCNCA 


Pam:.ętaimy 
o Pomocy Zimowej 


Sprzedaż CUKRÓW i CZEKOLADY 
Euzebiusz S&S- habowicz 


Czestochowa, Stary Rynek Nr 14. 


Czesto- 


PAP 5651 
n»zszynie pos:ukuje 


PAP 5622 


S.ła biurowa znajaca wszelkte pra- ki 
co biurowe z 2 lctnią praktyką i| *'" 
odrowiednim wy xszteł ceniem. ze 

znajomośc'ą przebitki, 
posedy jako 
huchalterka-koresnondantka 


Starościński Sylwester 

Pod wysok m protektoratem ob. Sta 
rosty Powiatowego J. Kaźm erczaka, 
Pow atowe Ko:o Związku Zawodowe- 
go Pracowników Państwowych, celem 
pelnego rozweselenia częstochowian. 
przygotowuje w ogrzanych salach Sta- 
rostwa Powiatowego (ul. Sobieskiego 
7) niezwykłą imprezę noworoczną pod 
nazwą: 

„Starościński Sylwester" 

Na całość, która zapow ada się im- 
ponująco, źłożą się: tańce z wodzire- 
jem, humorystyczne atrakce. oraz li- 
czne niespodziawki (śiównie dla pań). 
Do tego doborowa orkiestra i smacze 
ny obfity bufet 

Dochód przeznaczony jest na cele 
kulturalno-oświatowe, 

Wejście za zaproszeniam, które w 
najbliższych dniach będą doręczone, 
Bal Sylwestrowy Akademików 

Akademicy Częstochowianie zapra- 
szają wszystkich P. T. Przyjaciół Mło 
dzieży Akadem'ckiej na Wielsi Trady 
cyjny Bal Sywestrowy, który odbedz'e 
się w salonach Hotelu Polonia we wto 
rek. dnia 31 b. m. Początek o godz. 22, 

Zaproszenie wydaje Komitet Orga- 
nizacyjny w Hote'u Po'on'a codzien- 
mie w godzinach od Il do 13, 


Gdzie spedzamy Sylwestra? 

W peknym i obszernym lokam 
szkolnym przy ul. Narutowicza 29 na 
zabawie tanecznej. urządzone] przez 
Komitet Rodz 'cielski Szkoty Nr 7 dla 
zasilenia funduszów na zakup pomo- 
cy naukowych i biblioteki. Początek 
o godzinie 20. 

We'ście tylko za zaproszen'ami, 
które jeszcze można otrzymać w kait- 
tolani azkon: PM 


zZ Zucia kurturatneqo 


Warszawski Teatr Aktualności, 
Satyry i Humoru wystąpi tylko 
jeden raz, przejazdem przez 
Częstochowę 

We wtorek, 7 styczna 1947 roku, 
przejazdem przez Częstochowę wy- 
stąpi tylko jeden raz w kinie „Wol- 
ność“ o godz, 21.00 Warszawski Teatr 
Aktualności, Satyry i i Humoru, c szą 
cy się zasiużonym powodzeniem w ca 
ło Polsce, 

Na cze'e zespołu wystąpią ulubień- 
cy Częstochowy: Janusz Ściw arski, 
Gosia Negro, Władysław Lin, Nna 
Po!akówna i inni, 

Warszawski Teatr Aktualności, wy- 
stąpi w częściowej zmian e swego re- 
welacyjnego programu satyryczno-po- 
tycznego. 

Biiższe szczegóły w af'szach. Bilety 
do nabycia wcześniej w kasie kina 
„Woiność“, 

„Jasełka w „Chochliku“ 


W Pawilonie Leśnyn' na terenie 
Wystawy Przemysłowo-Ro'n.czej III 
Aleja 64 odbędzie się w sobotę dna 
28 b. m. o godz'nie 15:30 i w n'edzie- 
lę dn'a 29 b. m. o godzinie 12 30 przed 
stawienie „Jasełek'. Sala ogrzana. 

U 
TEATR WIELKI 


Sobota Niedziela 
„Cały dzień bez kłamstwa", 


D:i$, w sobotę 28 o godz 1915 oraz 
jutro w niedzielę 2 9 bm. o godz, 1530 
i 1915 komsdla w 3 aktach R. Montgo 
mory'ego p. t. „Caly dzeń bcz k am- 
stwc*.  Reżyscwa Tadeusza  Krotke. 
Udział biorą: Kal nowska, Marso, Or- 


Parniki vszczuńnościowe M4 


Warszawa 


pisania na 


Ofer- deckich 29. 


Zagubili leg'tymocje Ubezp eczal- ; WYŻ: | ty z podzmiem warunków kierować 
ni Społco.nei: Leśniak Antoni, | -Y™® ię | cy - przyjmie | jo PAP. Aleja 61 pod Nr 99 
Wad!ubck Władystzw. Dewor Wta- nadiś Bi u glioszenia PAP PAP 562! 
dysław, Sikora Teodor. Leśnak | POC „BUaNsisika . PAP 5636 


Radio sprzedam o dużym zesiegn. 


Rad o 4-lampowe sprzedlzm. Śnia 


Radio sprzedam. Warneńczyka 48 
PAP 5634 


EZIRENENNOK L OWEEE 
SPRZEDA? i KUPNO i 


Nr 304 


szańska, Smolska, Woùyńska, Krotke 

Mieczyński, Orliński, Paluszkiewicz i 

Borkowski Mise en scene Wł. Wagnera. 
TEATR KAMERALNY 

Sobota Niedzieja 
„Pensjonat we dworze" 

Dzś w sobotę. 28 bm. o godz. 19- 15 oraz 
jutro w nuedzielę 29 bm o godz. 15.30 
i 1915 komedian w 3 aktach St. Kie- 
drzyńskiego p. t. „Pensjonat we dwe- 
rze". Reżyseria Ryszarda Wesilsawskiego. 
Udz'ał biorą: Dunajewska. Gołaszewska, 
Pachońska  Plncińska. Tańska, M eleza- 
rek, Szymkowski, Was'lewski i Stani. 
stawski. Oprawa sceniczna WŁ Wagne- 


ra. 
„Człow!ek za burtą” 
(„Epoka tempa") 

Wyhorna komced'a w 3 aktach A. "czat 
dzińskiezgo pod powyższym tvtułem uka- 
Że się na scenie Teatrn Kameralnexo 
jnż we wtorek 31 bm Reżyseruje Wa: 


' elaw Śchor. Oprawę sceniczną przyzgo- 


towuja W! Warner, Udzia! wezmą: Da- 
Da Korolew:a:, Wacaw Ścibor i Pło 


Kanra Tentrów cezrnna od gody. 16 ej 
dn t"nf ! nq Iet da roranzęcia przed 
stawicń. Telefon kasy 21-61. 


| rogram kin 


K!no-teatr .„Polon'a* — ..Gdy Madelon” 
Film produkcji francuskiej. Nad pri- 
gnam Polska Kron ka Filmowa. 

Kino-teatr „Bałtyk“ — „Klatka slo 
wieza“. Film produkcji frameuskiej. 

Pocz 1530. 14450. [I9 30, w a tedziele 
f świetn od «odz 1830 

K'no-teatr Wolność — Film produkcji 
zw?dzkiej © wielkiej m'łośeci — „Elwira 


Madigan“ 

Pocz 1530. 1780, 19380, w niedziele 
i świeta od vadz 1330 

Kino-teatr ..Tęcza* — Od 25 i dni na 


satennych film szwedzki o nieustraszo- 
nych zmaganiach, człowieka x wrog:ia 
żywiołem p. t. „ W okowach loda" 
Nad program Polska Kronika Filmo- 
wa. Pocz. niedziele 1 święta od 
14-ej. w dni powszednie od godz. 16 ej. 
Fotopłastikon — Wieczne miasto Rzym. 
Nieśm ertelne dzieła architektury i sztu- 
ki malarskiej Rzym starożytny it śred- 
n'owieczny. Rzym odrodzen a. Rzym = 
nowe miasto DLittoria-Sabaudta-A prilia. 


Prooram rozałośni no!'skiech 


PROGRAM O0GTL NUPOLSKI 

Sobota i 
850 Audycja szkolna. 12.00 Sygnał 
czasu. 205 Aud. dla świetlie rob 1285 
„5 minut poczj”*. 1240 Utwory wiolon= 
czelowe. 1300 Muzyka obłudowa 14.00 — 
1500 Przerwa 1500 Słuch. dla dzieci p. 
t- „Przygody wesołego diahla*". 1530 ..Ze 
świata radia“. 15.35 „„Kolędy'*. 1605 Dzien 
nik popołudn 1635 Skrzynka technice- 
na. 1645 Powademka radiowa. 1650 Z2 
Życia kultuminego 1700 „Pasteur“ — 
s'uchowisko W. Odolsk'ej. 1725 „Przy 
aobacie po rohocie'*. J830 Nanka przy 
głośn kn. 1900. Aud dla wsi 19.15 Mu- 
zyka. 1930 Trio fortepa"owe. 1957 
Syrnał oasu 2000 Dziennik wieczorny. 
20°53 Koncert rozrywkowy (rk Symf. 
2100 S'unchow!eko p t. „Farsa staro» 
frąeuska. 20.30 „G'os Młodvch*. 21.45 
Kwadrans prozy ..ILalka* Bol. Prusa. 
200 And. rozrywk. p .t. „„Razmowse 
Sforki z Trahonistą* Jul'usza S'ownae- 
kiero. 29215 Muz tan. w wyk. Ork. Ta 
noczneł P. R 2300 Ostatn'e wiad dzien- 
n'ka. 2320 Proeram na jutro 23380 And. 


Choninowska 2855  Streazczenie ważn. 
wiad. dziennika 23.01 Hymn, 
Niedzielą 


657 Svgnał czsu. 7.05 Por aud. mus 
800 Dzennk nommny. 8.20 Progr. na 
dcień bież. 825 Muzyka poranna. 9-00 
Nahożeństwo z Poznania 1000 Aud. 
reelonatna .Jeden śpiew. jedna krew“. 
1306 Svena? cana, 1205 Pornn'k sym 
fon'czny. 1305 Koledy w wyk. chóru 
ch'nneceeo 13290. Niemcy po wojnie. 
1840 And wojskowa. 1410 Kwadr, Kuć- 
nicy 1495 Rrarn>ja 14.35 Chwilka Bi- 
ra Stud'ów 14.40 Teatr Wyobr. „Prze- 
m!-na Pana PTmesza'* w Roberta Avre 
i Tronolda Prosem, 1590 Koncert Pol- 
Rkinj Komnlt Tud 1600 S'uecvowiako dla 
dziceł 1620 Muzyta. 1700 Koncert roz- 
rrwtawv, Cwrzdkowv poranek P. R. 


Ain Świałą Pr-ev*' 7815 ..5 minut poe- 


7r JR And dla <w!atl'fe wiejskich. 
1905 „Porwanie SW'binek* komedia, 
mn» 7  Tinezvńckiera, 1930 Przeglad 


frmodnią. 1940 Attn=iności dźwek, 19 57 
Rrona? ereen, 2000 Dziennik w'ea7nrny 
2N 25 Wancert razrywkowv. 2105 Ciekaw. 
Jitorsakia 21.15 Andyala  słowno muz. 
2745 Kwadrnną nrozv ..Tnlka** Poleca- 
wn Prenas, 2900 And. rozrywk. p. t . Gdy 
wennlinz'enn trinfon* 9915 Karcert Ork. 
TPonoeon=f P R pad dyr. Tana QCejme- 
ra, 2200 Ostotnie w'»d dzennika. 2320 
Prarram na jntro. 9330 Muzvka popu- 
Jarna. 9355  NŃtracaran'a  erażniejszych 
wiad dzienn'ka. 24.01 Hvrmn. 


Osobę. która wzięła dywan z pod- 


nadzjace sie do świetlic Koper- | wórza proszę o zwrot Kilińskiego 
nika 69, m. 3. PAP 5630 | 28, m. 3. Sprawą oddarn do Mill- 
—— m | Cji. Osoba ta jest mi zuana, 
Sprzedam piekną koronkową suk PAP 5629 
nie wieczorową. Aleja 61. m. 8 

PAP 563° | Lokal w śrómieściu potrzebny os 


drobny przemysl bezmaszynowy. 


KLD p £ 

E E TETA AE TE, Zwrot kosztów ewentualne wykte- 

Poznańska 39 
SURE 


Zułoszenia PAP 
PAP 5497 


nane remontu. 
pod ..8407* 


Światowe] sławy Jasnowidz — psy 
chozrafolog zdumiewające przebe 
wizda. Nadeślij pytana, datę u- 
rodzen'a. zł 30.— Odpowiedzi :n- 
dywidnulne — analizy metoda gru 
pową Tysące podziękowań Adre 
gować: Vapuro. Katowice skrzyn- 
ka pocztowa 376. PAP 3214 


Fotografie nazrohkowe (porcelane 


w Miyństkie kamienie, turbiny wszy | Kupię pas gumowy wzelędnie tu i : ; K 
Zgublono dowody osobiste na na- stkie maszyny mivńskie venza pha | mę szerrką Wiad: Aleja 52m 8 gl aai Ek kóre! 0: 
SIE y . Potrzebna dziewczyna do kuchni. sy watki uwurity nualewy ta ka er 5 5. OWE HW | ua AESA WaR ETON imskle 27. ‘Pro i 
zw sko Majchrzak Stefan. wraz AO. ` ) i inf lint 
WE dedo a konr enan skoly. | Alejau Nr, 16, Cnk'ern:a, mieni 3 t p oraz wszelkie nrtv | Kupię opony 16x450 lub 16x425 | "DOS 'miormujemy a e 
| dob towania T powszechecj. Znalazea proszony PAP 5640 | kuły mtyńskie 1 t p tera En | Wiadomość: telefon 16-07. . P 2349, 
2 dobrym £0 jest o zwrot za wynagrodzeniem. zeniunz bPaluszewski | Warszawa SGP Fa" T"= tu W oTOOWE ZIGTOCU 
| szać się ze św:adectwami 11 PAP 5634 S | Dozneńskm 38, tel. 8888-7 AR e Niwna i i 7 af Stemple kanczukowe wykunywa 
|| 20, m. 23 poludniu PNOSAN PDS? 316" upię walce granitowe (trójku EL CIS FILM” Warszaw Je. 
Aleja p ee > — — — © > TEE i 5 SZUKUJĄ ! 7 Zgloszen'a Tel. 19 32. PAP 563 | rozalimekie 27 Prówinoje p 
PAP 5645 ; Otomany. tapczany, kozetki. fo- z mujemy listownie P 2350 
| r | y V SUNE NTOSA DY | Ogrodn'k wykwalif'kowany  we| tele na A AA na zamówřenla PA O dw A = o 
AA | wszystkich działach ogrodnictwa | oraz przeróbki racown'u Tap - « c i 
mE | Potrzobna kucharka. Narutowicza Ra A pracę. Zgłoszenia PAP Bei RAZA TRAR OWS] -Stopkarka“. PAP 5m2 a A S Sn, A 
2 G u D Y a cail PAP 556n | Aleja 6I pod „Ogrodnik ZAP SG] 0 PAP snno | Motocykl kunię 200—350 stan de | rafle podaj date urwizen'a blit- - 
M ARD Z MP "a “i | bry. Wład. „Renoma“ Aleja 28. Ki eru 4 „TAA i, swoje Rye- 
Kierownika Oddziału na prowin Sprzedam i (AA 0 RS TR 0 zł. — Wysyłn=" 
4 1leważniam dowód PKP, książ- | cję ze znajomością handlowy i bu | Buchałter-bilansista, rutynowany. okiem ea WYP RT LE É S MARARA E” kome T A Gwaraneja-i 
kę wojskową. bilet roczny. bilet | chalteryjną od zaraz poszukuje | obejinie posadę w roldnym przed- PAP 5632 | R skry aa t ZUD Katowice Ţ 
jednorazowy bezpłatny, oraz kart | my . Rolnik” Powiat. Spółdz celu a | sich orstwie handlowym. najchet OZNE 3 pocztowa gagag PAR 3043 


żywnościowe wyd. ma nazwi- 


Roln.-Handl. 


w Czestochow e. Fiu- 


`” 


niej w przemysłowym Oferty k`e 


Radio Phils 5 


lampowy sprze- 
22 


POES VF DOREA SEET O DAT EI EEKE SZA ZE EREITEA 


A sko Witczak Stanisław. - hryczna 1,8. Warunki wg umo | rować do PAP, Aleja 61 sub „Ru | dam. Odlicz Dreszera 53 m, Przyimuje d 2? A a T Err 
p PAP. 5630 | wy. PAT 5505 | tyna”, PAP 5627 | (Arm'i Ludowej). MR ONO, D. c. 013171 
Redaguje Koleślum Wcvdywa Wijen (SLABA llerzad Informacji pernparardy 5 Pa term newy druk aploszeń Adminutrzcia nie nd» TRT 


A O KERR 


|  —ONTEWEWIEYKZWENONOE="E ONUSE TERCET "CIT WT WER IW WERE | IW OE CE HTE NTT WR RR = CA 
p Redakcja pGłosu Narodu“, Ali Aleja $2, [el 2245 i 2249. PKO Katow.ce—111—5074 Za dział ogłoszeń Redakcja aie bierze odpowiedz.alneści. Tłuczuao w Diuk. Panstw, Ne. 1 w Częstochowie, 


kj Wasko 


i 
! 


